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Qotata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Schylmy czoło 


zed rewolucjonistami 
Szpańskimi! 
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za gą otucji hiszpańskiej, I chociaż 
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* Zylnych Paryża i Londynu, którzy 
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tę, © walki w Asturii, gdzie boha- 
twy 7 górnicy staczają formalne bi- 
iesze, wojskiem, a pono także strajk 
tes e nie wszędzie wygasł, Ale z 
tę. Co wiemy dotychczas, można już 
cję  Stwierdzić dwa fakty, mianowi- 
goi. e robotnicy byli należycie przy- 
Katal ani do walki i że zawiodła ich 
Drząg A: gdzie zdrada gen. Batet'a 
nę Ralita szanse zwycięstwa na stro 
Pizy adu. Gdy piszemy o należytem 
tę gotowaniu robotników, to nie w 
Wg, szywiście znaczeniu, że pod 
Sta edem uzbrojenia mogliby spro- 
+, Wojsku; robotnicy nie mieli ani 
atni czołgów. ani samolotów, 
Czyj icerników. Ale robotnicy li- 
woj ka echybnie na przejście części 
tok, a na ich stronę, na zdobycie w 
Wy ok składów broni i amunicji. 
to zenia katalońskie potwierdzają 
ską „ YPuszczenie, część bowiem woj- 
lee "SPółdziałała tam z powstańcami, 
cję, gen, Batet pokrzyżował ich ak- 
mj; K le niezależnie od pomocy ar- 
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brze Czy przebieg walk —- byli do- 
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z Wętą Ych zawisło w powietrzu. 
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Cena numeru 2O groszy 


Po strzałach w Marsylii 


| Zupełne niedołęstwo policji. Aresztowania na prawo i na lewo. 
Dymisja Sarraut. Rekonstrukcja rządu Doumergue'a. Nowe sensacie 


iszpański już po dwuch dniach | 
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Sledztwo w sprawie zamachu 


Z Brukseli donoszą, że sprawca za- 
machu Keleman przebywał przez pe- 
wien czas w Liege. Zr:ano go tam ja- 
ko Chorwata, pracującego w walcowri. 
zamachowiec opuścił Liege w maju ro- 
ku bież. Kilku górrików jugosłowiań- 
skich oświadczyło konsulowi  jugosło- 
wiańskiemu, że znali zabójcę. 

Śledztwo ustaliło, że paszport Kele- 
mana jest fałszywy. Zarówno format 
jak i układ paszportu różnią się od nor- 
malnego typu tego rodzaju dokumen- 
tów czechosłowackich. (PAT.). 


Aresztowanie 
wspóiników zamachowca ? 


W miejscowości Annemasse na gra- 
nicy francusko - szwajcarskiej areszto- 
wano 2-ch osobników, w chwil: gdy u- 
siłowali przekroczyć granicę szwajcar- 
ską. Istnieją poszlaki, że są to wspól- 
nicy sprawcy mordu marylskieśo Kele- 
mana. 

Aresztowani przybyli we środę wie- 
czorem do miejsoowości Donnat pod 
Annemasse. Nazwiska aresztowanych 
brzmią: Władysław Benesz i Jarosław 
Nowak. Nowak i Ber'esz mieli paszpor- 
ty czechosłowackie, wystawione ` przez 
konsulat czeski w Tryjeście Nowak, 
według danych, zawartych w paszpor- 
cie urodził się dnia 8 maja 1900 r. w 
Gorycji. Obaj przedostal: się do Fran- 


cji przez Włochy i Szwajcarję i w dniu 
26 września znaleźli się na terytorjum. 
francuskiem. Jest rzeczą znamienną, że 
nie posiadali ori na paszportach pie- 
częci kontrolnych granicznych posterun 
ków francuskich, z czego wynika, że 
przekroczyli granicę potajemnie. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że są oni 
wspólnikami zamachowca. Fakt ten 
zdaje się potwierdzać okoliczność, że 
w czwartek rano policja aresztowała w 
Fontainebleau osobnika nazwiskiem Syl 
wester Szalny, który w początkach paź- 
dziernika bywał w hotelu paryskim u 
Kelemana i Benesza. Szalny zdołał je- 
dnak — jak już donosiliśmy — zbiec z 
rąk policji. (ATE. 


Wykrycie organizacji 
terorystycznej? 


W czasie przesłuchiwania przez wła- 
dze sądowe dwuch podejrzanych Jugo- 
słowian, Benesza i Novaka, przyznali 
się oni wkońcu, iż paszporty, jakie przy 
nich znaleziono są fałszywe, Benesz o- 
świadczył, iż w rzeczywistości nazywa 
się Ivan Rajlich, oraz że pochodzi z Ko- 
lodinet w Jugosławii. 
podania swego prawdziwego nazwiska. 
Obaj przyznali się, że znali Kelemana i 
utrzymywali z nim stosunki w czasie je- 
go pobytu w Paryżu. W każdym razie 
zaprzeczają kategorycznie jakoby mieli 


jakikolwiek związek, nawet pośredni ze 


Novak odmówił | 


sprawą zamachu. 

Władze policyjne komunikują, że na 
podstawie dotychczasowych wyników 
śledztwa stwierdzić można niezbicie, że 
ma się do czynienia z zakrojoną na sze- 
reką skalę organizacją terorystyczną. 

(PAT). 


Zamach był przygotowywany 
i w Paryżu 


Do policji zgłosił się pewien szoler, 
który oświadczył, że we wtorek wie- 
czorem pewien cudzoziemiec wyszedł z 
pociągu pośpiesznego Paryż — Brukse- 
la na stacji St. Quentin i udał się jego 
taksówką przez Lille do Roubaix. Po 
zapłaceniu należności pasażer znikł. Szo- 
fer twierdzi, że tym tajemniczym pasa- 
żerem był wspólnik Kelemana podający 
się za Władysława Benesza. Poznał go 
z fotografji opublikowanej w prasie. Z 
zeznań szofera wysnuwane jest przy- 
ptszczenie, że domniemany Benesz za- 
mierzał dokonać zamachu na króla A- 
leksandra w Paryżu i że w St. Quentin 
przerwał swą podróż dowiedziawszy się 
o zbrodni w Marsylji. (ATE.). 


Sensacyjne oświadczenie 


„Le Jour” druknuje sensacyjne oświad 
czenie osoby, której nazwiska nie poda- 
je, ale której stanowisko i wiarogodność 
miały być najdokładniej sprawdzone. 


Burza rewolucyjna trwa 


Samoloty i artylerja bombardują miasta hiszpańskie 


Havas donosi z Madrytu. Wczoraj o 
godz. 17.45 minister wojny ogłosił ko- 
munikat, iż wojska rządowe weszły do 
Oviedo. W czasie walk między po- 
wstańcami a wojskiem rządowem, ESKA 
DRA SAMOLOTÓW RZĄDOWYCH 
ZBOMBARDOWAŁA POZYCJE PO- 
WSTAŃCÓW MIĘDZY OVIEDO I MIE 
RES. t 

Z pozostałych prowincji sygnalizowa- 
ne są dalsze wypadki i zajścia. 

W samym Madrycie wczoraj popołu- 
dniu wydarzyły się zajścia na przedmie- 
ściach stolicy, w wyniku których zabite 
zostało jedno dziecko, trzy osoby zo- 
stały ranne. (PAT.). 


Walki w Asturii 
i innych prowincjach 


Z Madrytu donoszą, że rewolucjoni- 
śc! stawiają opór jedynie w Asturji. 
Walka z wojskami rządowemi, które 
zdobyły Oviedo — centrum ruchu rewo 
lucyjnego — przyniosła poważne straty 
oddziałom rewolucjonistów. Oviedo zo- 
stało zbombardowane przez samoloty 
rządowe. 

Na terenie całej Hiszpanji w dalszym 
ciągu dochodzi do sporadycznych walk 
í zajść między rewolucjonistami a wła- 
dzami bezpieczeństwa. (PAT.). 


Stra'k generalny 
w Madrycie trwa 


Madryt powoli przybiera wygląd nor- 
malny, jakkolwiek strajk generalny trwa 
jeszcze, obejmując poszczególne gałęzie 
pracowników. 

Jak donoszą z Barcelony, władze woj 
skowe przeprowadzają w dalszym ciągu 
szereg aresztowań. (PAT.). 


Krwawe walki w Gijon 


Niemieckie biuro informacyjne donosi 
z Madrylu: jak wynika z wiadomości 
prasowych, wczoraj jeszcze toczyły się 
zajadłe walki w Gijon, Artylerja ostrze- 
liwała przez czas dłuższy dzielnicę, w 
której zabarykadowali się powstańcy. 


W Oviedo w kilku miejscach bronią 
się jeszcze powstańcy, którzy zbudowali 
barykady, Prócz katedry, w której spło 
nęło wiele cennych dzieł sztuki, pastwą 
płomieni padło również kilka innych ko 
ściołów. W okolicznych wioskach w po 
bliżu Oviedo bronią się również po- 
wstańcy, których ostrzeliwuje artylerja 
í samoloty biorące udział w akcji (PAT) 


Bomby w Madrycie, Bilbao 
i Oviedo Y 


Z Madrytu donoszą: Ubiegłej nocy w 
kilku punktach miasta wybuchły bomby. 


Na chwilę 
przed Śmierc'ą... 
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Min. Barthou wita króla Aleksandra 
w porcie marsylskim. W kilka minut 
później obaj zginęli pod kulami zama- 
chowców, 

Zdjęcie przesłane crogą telegraficzną. 


Jeden dom został spalony wskutek eks- 
plozji. W mieście doszło do nowych 
walk zlikwidowanych przez gwardję cy 
wilną, W Asturji wojska rządowe wspie 
rane przez samoloty wypierają powstań 
ców. Niedaleko Oviedo w czasie walk 
wojska rządowe rzuciły szereg bomb z 
samolotów, które wyrządziły znaczne 
szkody. 

W Bilbao doszło do ostrych 
Powstańcy przypuścili szturm do maga- 
zynów z żywnością. (ATE). 


Co się dzieje z Azaną 


Havas donosi z Barcelony, iż b. pre- 
mjer Azana, oskarżony o udział w re- 
wolcie katalońskiej był badany przez sę 
dziego wojskowego. Azana podobno o- 
świadczył, że nie brał udziału w zama- 
chu stanu w Barcelonie i że gotów jest 
tego dowieść przy pomocy dokumentów 
ś listów. 


starć. 


z% 
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Reuter donosi z Madrytu: 

Według obiegających tu pogłosek, by 
ły premjer Azana, który został areszto- 
wany przez władze wojeskowe w Bar- 
celorie został wypuszczony na wolność. 
Wiadomość powyższa oficjalnie nie zo- 
stała potwierdzona. (PAT.). 


Demonstracyjna dymisja 


W związku ze zmianą sytuacji w Hi- 
szpanji, ambasador hiszpańsk: w Berli- 
nie, Don Luis Zulueta, należący do le- 
wego skrzydła republikanów, przesłał 
rządowi hiszpańskiemu podanie o dy- 
misję. Dymisja ta została przyjęta. 


(PAT.). 


Nagroda za strzelanie 
do robotników 


Rada zarządzająca Banku hiszpańskie 
go postanowiła ofiarować miljon pese- 
tów nagrody dla oddziałów wojska i po- 
licji, biorących czynny udział w ostat- 
nich walkach, naturalnie po stronie re- 
akcyjnego rządu, 


f 
i 


Dziennik zaznacza, że informatorem jest 
kawaler legji honorowej. Oświadczył 
on, że 3 dni temu był uprzedzony o za- 
machu na króla Aleksandra, Zna on do- 
brze koła emigracji paryskiej i ostrzeże- 
nie to otrzymał od najzupełniej pewnego 
Rosjanina, Ostrzeżenie brzmiało: Mają 
dokonać w Paryżu zamachu na króla 
Aleksandra z pomocą ręcznego karabinu 
maszynowego. Będzie wielu zabitych. 
Niech się pan wystrzega znajdować się 
w pobliżu króla (PAT.). 


Zamachowiec strzelał 
z mitraliezy 


Prasa paryska podaje dokładne infor- 
macje o broni, z której strzelał zama- 
chowiec, Jest to mauzer długości 28 cm. 
8 mm., a wraz z kolbą 63 cm. i 3 mm. Wa 
ga broni wynosi i kg. 240 gramów. Spee 
cjalne urządzenie pozwala na przekształ 
cenie tej broni w rodzaj mitraljezy, z 
której można dać do 240 strzałów na 
minutę, (PAT 


Aresztowania 
na wszystkie strony 


Policja paryska przeszukuje w dalszym 
ciągu wszystkie hotele, w których za- 
mieszkiwali, względnie zamieszkiwać 
mogli współuczestnicy zamachu marsył- 
skiego. Trafiono na ślad pobytu w Pa- 
ryżu Malisa, który zbiegł przy legitymo- 
waniu go przez żandarmów w Fontaine- 
bleau. Malis mieszkał w hotelu „Commo 
dore", gdzie zameldował się pod fałszy* 
wem nazwiskiem Kramera. 


W St Denis władze bezpieczeństwa 
przeprowadziły rewizje w licznych lo- 
kalach i restauracjach, gdzie zbierają się 
zwykle Jugosłowianie. Trzech podejrza- 
nych osobników aresztowano i odsta- 
wioro natychmiast do Paryża dla prze- 
słuchania. 


W czasie rewizyj władze śledcze na- 
trafiły na liczne dokumenty pisane po 
włosku, serbsku i chorwacku. Niektóre 
z papierów rzucają ciekawe światło na 
„wywrotową” propagandę, prowadzoną 
w Jugosławii 12 osób. u których prze- 
prowadzono rewizje, przekazano do dys- 
pozycji sędziego śledczego. (PAT.). 


** 


Policja wydaliła z granic państwa a- 
resztowanych wczoraj 2-ch Jugosłowiar; 
pozostających pod zarzutem  uprawia* 
nia na terytorjum francuskiem działalno 
ści konspiracyjnej wśród emigracji. 


(ATE.). 


Niedołestwo policji 
marsylskiej 


Dzienniki paryskie niezwykle ostro 
krytkują nieporządki, panujące w Mar- 
sylj. „Intransigeart" donosi, że rów- 
nież i onegdaj panował w Marsylji kom 
pletny chaos. Prezydent Lebrun np. 
przybył do Marsylji 45 minut wcześniej 
niż się go spodziewała policja marsyl- 
ska. Gdy trumna ze zwłokami Barthou 
miała być przeniesior'a do sali recep- 
cyjnej na dworcu, okazało się, że nie 
poczyniono tu żadnych przygotowań: 
W ostatniej dopiero chwili przyniesiono 
cztery krzesła. na których postawiono 
trumnę. Również odjazd pociągu opóź- 
ił się, z powodu nieobecności osób, 
które miały przenieść trumnę z dworca 
do wagonu. Dopiero w ostatnim momen 
cie odkomenderowano 4-ch policjantów, 
którzy wnieśli trumnę do pociągu. 


(ATE.): 
(DALSZY CIĄG DEPESZ O DRAMA- 
CIE MARSYLSKIM NA STR. 2-ej). 
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Sytuacja po zamachu w Marsylji 


(Dalszy ciąg depesz ze Str. 1-ej) 


Policja mści się 
za krytykę jej niedołęstwa 


Jak donosi „Paris Soir”, policja za- 
równo w Paryżu, jak i w Marsylj: sto- 
suje wyjątkowe zarządzenia wobec re- 
porterów dźienr.ikarskich i fotografów, 
utrudniając im wykonanie obowiązków 
zawodowych. W dniu wczorajszym w 
Marsylii, a dzisiaj w Paryżu reporterzy 
byl: odpychani przez policję, fotografo- 
wie zać zatrzymywani, Skonfiskowano 
im aparaty i zdjęcia fotograficzne. 

Dziennik uważa, że jest to odwet za 
krytykę działalności organów bezpie- 
czeństwa, podjętą na łamach prasy fran 
cuskiej. Pismo gorąco protestuje prze- 
crwko podobnym zarządzeniom. (ATE.). 


Film ilustrujący 
przebieg zamachu 


We wszystkich kinematografach lon- 
dyńskich wyświetlano już wczoraj do- 
kładne zdjęcia dźwiękowe, ilustrujące 
wydarzenia w Marsylji, Władze fran- 
cuskie czyniły rozmaitym towarzy- 
stwom filmowym wiele trudnośc! z wy- 
dostaniem tych filmów z Francji. Film 
towarzystwa „Gaumont British” został 
zatrzymany w Le Bourget przed samym 
odlotem do Londynu, Towarzystwu 
„Paramount” udało się jednak film 
przewieźć do Londynu, Zdjęcia pokaza- 
ne zostały urzędnikom Scotland Yardu, 
za poradą których sceny lynczn wycię- 
to, W filmie uderza przedewszystkiem 
brak ochrony samochodu królewskiego 


- 


Wiedeński sekretarz austrjackiej so- 
cjolno-demokratycznej partji, a zarazem 
naczelny kierownik towarzystwa „Przy 
jaciół Przyrody” , tow. Paweł Richter, 
który po przewrocie listopadowym 1918 
roku położył duże zasługi koło sprawy 
repatrjacj: jeńców wojennych, znajduje 
się od ośmiu miesięcy w więzieniu, przy 
czem stan jego zdrowia budzi najpowa- 
żniejsze obawy. 

Lekarz więzienny w atestacji 
skiej stwierdził, 


lekar- 
że życiu Richtera za- 


Do czego służy legjon austrjacki 


Przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
odbyła się rozprawa o zdradę stanu prze 
ciwko 48-letniemu artyście malarzowi 
Ledwinie, który był instruktorem legjo- 
nu austrjackiego w Niemczech, Po 8-miu 
miesiącach służby w legjonie Ledwina 
wrócił do Austrji, gdzie go aresztowano. 
W śledztwie zeznał on, że legjon austrjac 
ki miał na celu obalenie rządu austrjac-/ 


Robotnicy amerykańscy 
bojkotują towary. niemieckie 


Amerykańska Federacja Pracy po 
dłuższej dyskusji na temat stosunków 
wewnętrznych w Niemczech uchwaliła 
w dalszym ciągu utrzymać bojkot tawa- 
rów niemieckich. 

Przewodniczący amerykańskiej Fede- 


Senat gdański kpi sobie 
z konstytucji i Ligi Narodów 


W Gdańsku na ostatnich zebraniach 
narodowo - „socjalistycznych' zabiera- 
li głos m. in. wice-prezydent Senatu 
Greiser oraz pruski radca stanu For- 
ster, 

Wice-prezydent Senatu Greiser oma- 
wiając orzeczenie Najwyższego gdań- 
skiego Sądu Adm'nistracyjnego, zno- 
szące rozporządzenie w sprawie zakazu 
socjalistycznego związku robotniczego, 


| 


po wyruszeniu pochodu z przystani. Po | 
cbu stronach ulicy nie widać kordonu | 
policyjnego, jak również po obu bokach , 
samochodu królewskiego brak ochrony. 
Dopiero w odległości kilku kroków, po- 
dąża eskorta konna. Po strzałach uli- 
ca staje się widownią nieopisanego 
wprost zamieszania. (PAT.). 


Zcon 5 ofiar zamachu 


l 
Wczoraj zmarła w marsylskim szpita- 
lu jedra z kobiet rannych w czasie za- \ 

machu ua króla Aleksandra, Jest to 
(PAT.). 


piąta ofiara zamachu. 


Dymisja Sarraut 
i wysokich dygnitarzy policyjnych 


Pod wpływem ostrej kampanji praso- 
wej w związku z miedostatecznemi za- 
rządzeniami ochronnemi w Marsylj, mi- | 
nister spraw wewnętrznych Sarraut | 
zgłosił swe ustąpienie. 

Rząd postanowił złożyć z urzędu dy- 
rektora generalnego „Surete Generale“, | 
Berthoin oraz prefekta dpartamntu 
Bouchs du Rhon, Jouhannauda, W cią- 
gu najbliższych godzin należy oczekiwać 
dalszych zarządzeń dyscyplinarnych. | 

(ATE.). 
Rekonstrukcja gabinetu 
Diumergue'a 
| 
| 
| 


„Main“ i „Journal“ donoszą, że pre- 
mjer Doumergue w poriedziałek zako- | 
munikuje oficjalnie o złożeniu przez mi 
nistra spraw wewnętrznych  Sarraut'a 


śraża  niebezpieczeństwo. Przez czas 

pobytu w więzieniu Richter stracił na | 
wadze 15 kilo, Ponadto grozi mu Angi- 
na pectoris. Dalej stwierdza lekarz wię- 
zięnny, że ani w więzien'u, ani w infir- 
merji więziennej należyte leczenie Ri- 
chtera nie da się uskutecznić. Jeżeli 


nie przewiezie się chorego natychmiast 
do szpitala, lekarze więzienni nie biorą 
na siebie odpowiedzialności za życie 
Richtera. 

kiego i wprowadzenie Anschlussu. Le- 
gjon był ćwiczony przez Reichswehrę. 
Oskarżony wrócił do Austrji, ponieważ 
nie wypłacono mu gaży. Na rozprawie 
Ledwina zmienił zeznania, twierdząc, że 
legion austrjacki miał za zadanie wal- | 
czyć przeciwko Francji w Zagłębiu Saa- | 
ry. Ledwina skazany został na 3 lata 
ciężkiego więzienia, (PAT.) 

racji Pracy, Green, oświadczył, że boj- 
kot, jako metoda walki, będzie utrzy- 
mywany przez amerykańską Federację 


Pracy aż do chwili zmiany systemu w 
Niemczech i we Włoszech. (PAT.). 


oświadczył, że życzyłby sobie, by sądy 
w Gdańsku rozstrzygały mniej objekty- 
wnie, bardziej w myśl zasad stronnictwa 
narodowo - „socjalistycznego”, Jeżeli | 
zaś zajdzie potrzeba — ciągnął mówca 
— to organ socjalistyczny „Danziger 
Volksstimme' będzie ponownie zawie- 
szony, a że taka konieczność zajdzie, 
tego p. Greiser jest zupełnie pewny. 
(PAT.). 


Kronika polityczna 


Dnia 11 b. m. podpisane zostało porozu- 
mienie handlowe między Polską a Niemca- 
mi. 

; ** 

Wczoraj popołudniu powrócił do War- 
szawy Marszałek Piłsudski. 

** 
© 

W Warszawie bawi obecnie szef sztabu 
armji estońskiej gen. Reek, 

**k 
E 

Węgierska Agencja Telegraficzna ogła- 
sza oficjalny komunikat, stwierdzający, iż 
wyjazd premjera Goemboesa do Warszawy 
został na krótki czas odroczony. 

ka 
* 

Komunikują nam, że wiadomości o ustą- 
pieniu prezesa PKO. Grubera nie odpowia- 
dają prawdzie. 


* * 


Jak się dowiadujemy, komisarz rządu 
m. st. Warszawy, p. wojewoda Jaroszewicz, | 
rozpoczyna urlop w najbliższym czasie. | 
Funkcje komisarza rządu sprawować bę- 
dzie zastępczo, p. wicewojewoda Jurgiele- | 
wicż. y 
+x 

W najbliższych dniach nastąpić ma zmia- | 
na na stanowisku komendanta Policji Pañ- 
stwowej w Warszawie. Stanowisko to o- 
bejmie dotychczasowy komendant woje- 
wódzki P. P. we Lwowie, podinspektor Ko- 
zielewski, który został już przeniesiony do 
Warszawy. 


+ 
Dotychczasowy komendant P. P. w War- 
szawie, podinsp. Czyniowski, obejmie stą- 
nowisko komendanta Policji na woj. bia- 
łostockie. 


prośby o dymisję. Ustąpienie ministra 
spraw wewnętrznych pociągnie za sobą 
rekonstrukcję gabinetu  Doumergue'a. 
Według krążących pogłosek Herriot 1 
Tardieu pozostaną w gabiriecie w cha- 
rakterze ministrów bez teki Obecny 
minister robót publicznych Flandin ma 
zostać ministrem spraw zagranicznych, 
na miejsce Flandim'a byłby mianowaty 
poseł Pernot. Teka spraw wewnętrz* 
nych przypadłaby w udziale obecnemu 
ministrowi rolnictwa Queille, kolonji 
Laval'owi lub też handlu i przem 
Lamoureux. (ATE.). 


Uchwały 

Generalnej Konfederacji Pracy 
Komitet administracyjny Generalnej 

Konfederacji Pracy powziął uchwałę, w 

której kategorycznie potępia zamach te- 

rorystyczny w Marsylji, Jednocześnie 


| komitet zwraca uwagę rządu na wyso- 


ką niesprawiedliwość, popełnioną przez 
tych, którzy usiłują zrzucić całą odpo- 
wiedzialność za zamach na robotników 
cudzoziemców, pragnących po uzyska- 
niu gościny na ziemi francuskiej. jedynie 
pracować i żyć w spokoju. (PAT.). 


Manifestacje antywłoskie 
w Jugosławii 


Havas donosi z Zagrzebia, że w dniu 
wczorajszym odbyły się ma terenie 
Chorwacji manifestacje amtywłoskie. 
W Zagrzebiu manifestujący tłum wybił 


| szyby w wystawach jednej z firm wło- 
| skich. Również manifestacje podobne 
| wydarzyły się w Lublanie, gdzie pobito 
| urzędnika konsulatu włoskiego. 


Tow. Paweł Richter | 


w niebezpieczeństwie 


Tłum udał się następnie przed korsu 
lat włoski, gdzie w podobny sposób za 
maniłestowano jak i w Zagrzebiu, wy- 
bijając szyby. Podobne demonstracje 
miały miejsce również i w Serajewie. 

(PAT.). 


Walki pomiędzy Serbami 
a Chorwatami? 


Koła jugosłowiańskie 
przeczają wiadomościom niektórych 
dzienników włoskich o tem, jakoby w 
Jugosławii miały się rozegrać jakieś 
walki między Serbami a Chorwatami. 
Według informacyj z tychże kół jugosło 
wiańskich, w całem królestwie Jugosła* 
wji panuje spokój. (PAT). 


Artur Henderson 
zachorował 


Tow. Artur Henderson zachorował. W 
czasie ostatnich obrad kongresu Partji 
Pracy czuł się już źle, potem zaznaczy- 
ła się jakby poprawa, ostatecznie jed- 
alk Henderson musiał położyć się do 
łóżka. Henderson liczy 71 lat. (PAT.). 


Zamoerdowanie arcybiskupa 
na Łotwie 


Ubiegłej nocy zamordowany został we 
własnej willi pod Rygą arcybiskup Joan, 
głowa kościoła prawosławnego na Ło- 
twie. Zbrodniarze dla zatarcia śladów 
podpalili willę, Wezwana straż ognio- 
wa ugasila ogień. Po pewnym czasie w 
oddalonym pokoju willi znaleziono stra- 
szliwie okaleczone zwłoki arcybiskupa, 
przykryte słomą i drzwiami pokoju. Nie- 
wadomo czy chodzi tu o akt zemsty o- 
sobistej, czy o mord rabunkowy. (PAT.). 


Biją faszystów w Angli 


W czwartek wieczorem doszło do 
zajść w czasie wiecu faszystów brytyj- 
skich w Plymouth (Anglja), w którym 
brało udział około 10,000 osób. Dwuch 
przywódców miejscowej organizacji fa- 
szystowskiej usiłowało przemówić, jed- 
nak ustawicznie im przerywano i nie 
mogli dojść do głosu. Pomiędzy zwolen- 
nikami a przeciwnikami mówców wy- 
wiązała się bójka, która wkrótce stała 
się ogólną, Wezwana policja przywró- 
ciła porządek i dokonała kilku areszto- 
wań, W czasie bójki kilku uczestników 
wiecu doznało obrażeń, Jeden z nich 
ciężko ranny został przewieziony do 
szpitala. (ATE.). 


m wn 


Zniżka tar fy kolejowej 
na węgiel 


Polskie Koleje Państwowe zamierzają 
obniżyć o 15% taryfy kolejowe na prze- 
wóz węgla. Obniżka taryfy pozostaje w 
związku z postanowioną obniżką cen 
węśla na rynku krajowym. 

Wysokość tej obniżki nie jest jeszcze 
znaną. (PRESS). 
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Międzynarodówka 
do walczących robotników hiszpańskich 


Dnia 6 b, m. Międzynarodówka wy- 
stosowała do Socjalistycznej Partji Hi- 
szpanji następujące pismo: 

Socjalistyczna Międzynarodówka Ro- 
botnicza przesyła pozdrowienie Wolno- 
ści walczącym robotnikom Hiszpanii. 

Robotnicy Hiszpanji, którzy zjedno- 
czeni walczą dzisiaj na barykadach, o- 
balili przed trzema laty w bezkrwawej 
walce monarchję feodalną, W narzu- 
conej mu dzisiaj krwawej walce rozstrzy 
gającej z klerykalno - faszystowską dy- 
ktaturą bronią oni Wolności całego lu- 
du pracującego, Sympatje socjalistów 
całego świata towarzyszą im. 

W imieniu krwawych ofiar, które fa- 


Przerwane rokowania 
w Sprawie “jednolitego frontu" 


| 


e "| 
Groźba masowych eksmisyl 


PAT. donosi z Paryża: 

Rokowania socjalistów i komunistów 
w sprawie połączenia dwóch organiza- 
cyj związków zawodowych — General- 
nej Konfederacji Pracy í Konfederacji 
Związkgwej — dotychczas nie dały ża- 
dnego rezultatu. Organizacją  socja- 
listyczna żąda oparcia zjednoczenia na 


Z dniem 31 października r, b, wcho- 
dzą w życie przepisy o moratorjum 
mieszkaniowem w porze zimowej, prze- 
widziane w ustawie o ochronie lokato- 
rów. Przepisy te mają na celu zabezpie- 
czenie dachu nad głową wszystkim loka- 
torom małych mieszkań, którym grozi 
eksmisja z powodu zalegania z komor- 
nem. Zarówno treść ustawy, jak i do- 
tychczasowa praktyka sądowa, dawały 
pewną ochronę lokatorom małych miesz- 
kań, 

Ostatnio w kołach sądowych rozeszły 
się pogłoski, że moratorjum stosowane 
będzie wyłącznie do bezrobotnych i 
wszyscy, choćby czasowo zatrudnieni, 
lub niemogący się wykazać właściwemi 
dowodami braku pracy, a zalegający z 
komornem, będą podlegali eksmisji, 

W związku z powyższem, jak się do- 


ROYA OPS R ZATACZA 


szyzm pochłonął we wszystkich Kr” 
jach, w imieniu zagrożonej śmiertelnie 
Wolności pozdrawiamy republikanów 
hiszpańskich z klasą robotniczą i jej 9% 
silniejszą polityczną organizacją, 
listyczną Partją Hiszpanii, na czele. W 
Niech żyje walka o Wolność robotsi 
ków i socjalistów hiszpańskich! h 
Niech żyje wolna republika hiszpsź 
ska! > 
Podpisani: 
(—) VANDERVELDE, 
przewodniczący: 
(—) ADLER, 
sekretarz. 


bloku w ramach dawnej Generalnej KÓ” 
feder, Pracy, lecz komuniści nie zę 

się na tego rodzaju „zależność. Pomim” 
że oficjalnie delegaci organizacyj kom” 
nistycznych oświadczyli, iż rokowsśić 
nie są zerwane, panuje ogólne przeko%% 
nie, iż narazie będzie zaniechany projekt 
zjednoczenia związków. (PAT). 


wiadujemy, w najbliższych dniach udaje 
się do p. ministra sprawiedliwości dele" 
gacja Związku Lokatorów, która złoży 
w tej sprawie specjalny memorjał, 


mowej', wprowadzając dwa pojęcia: © 
chrony bezrobotnych i ochrony specjal” 
nie w porze zimowej, kiedy wa f 
dla uzyskania odroczenia eksmisji jest 
jedynie posiadanie mieszkania nie WY 
cej, niż 1 lub 2-pokojowego i A 
eksmisyjnego z powodu zaległości (2 s Í 
np. za awantury, z uwagi na bezpieczeń h; 
stwo publiczne i t. p.) y 

Memorjał wskazuje dalej, Ài 
ogromnej ilości eksmisyj, wyznecacofói 
na 31 października, cała masa Z i 
mogłaby znaleźć się na bruku i to nań 
groźniejszym okresie — zimowym. n 


T 


Proces komunistyczny 
Wyroki od 2 do 10 lat wiezienia! 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym w War 
szawie ogłoszony został wyrok w proce- 
sie komunistycznym. 

Proces ten odbył się przy drzwiach 
zamkniętych, wobec czego o szczegółach 
jego nie mogliśmy podawać, 

Oskarżenie dotyczyło zorganizowania 
ma terenie Polski „Propagitu', który 
działał zarówno na terenach fabryk, or- 
ganizując strajki, jak też w szeregach 
wojska, „Strzelca” i „Przysposobienia 
Wojskowego”. 

Oskarżony Buczek miał być „szefem 
wydziału wojskowego Centralnego Ko- 
mitetu Partji Komunistycznej na okręg 
warszawski i górnośląski”, Poprzednio 


był już skazany na 6 lat więzienia za u- 


‘dział w wysadzeniu prochowni w Lubli- 


nie, oraz na 4 lata za działalność na Kre- 
sach Wschodnich, Osk. Buczek specjal- 
nie zajmował się tworzeniem związku 
poborowych, oraz działalnością wśród 


| 


„Strzelca“ i „Przysposobienia Wojsko” 
wego”. Ę 

Oskarżony Kojiman miał być ioiii 
torem akcji strajkowej”, Akt oskarż” 
nia zarzucał mu zorganizowanie kom” 
tetu dla strajkujących w „Widze" 
Manufakturze”. 


Oskarżony  Dawison zorganizowł 
miał, wraz ze zbiegłym do Rosji Szkolak, 
kowem, oraz Klarą Kagan, „Komit 
antymilitarystyczny”, którego zadanie” 
miała być akcja w szeregach wojsko” 

Herca De 


g e 
pó 


Sąd Okręgowy skazał: 
widsona na 8 lat, Kowalczyka na 
Józefa Kojsmana na 8 lat, Kurzaw? 
5 lat, Buczka na 10 lat, 
6 lat, Lewikowskiego na 7 lat, Cebu oit 
6 lat, Szera na 5 lat, Esterę Finkelst, 
na 3 lata, Tamarę Kozłowską na ? stó 5 
ta, Sure i Rachulę Wolberg na 3 13“ 
Sure Wigastos na 4 lata. LK 


Proces o „Kurjer Poranny“ 


W wydziale handlowym Sądu Okrę- 
gowego w Warszaw e rozpatrywano 
wozoraj ciekawą i charakterystyczną 
dla dzisiejszych czasów sprawę. 

W swoim czasie wydawca  „Kurjera 
Poratmego' Fryze ogłosił upadłość. 
Syndykami masy upadłości zostali adw. 
Wasserberger. i mjr. Borek-Gorecki, 

Syndycy _wydzierżawil: 
„Stołecznej Spółce Wydawniczej”, bę- 
dącej własnością wdowy po Tadeuszu 
Hołówce, oraz red. Rzymowskiego. 

Na żądanie syndyków sędzia komisarz 
Horodyński wydał decyzję sprzedania 
tytułu „Kurjer Poranny” „Stołecznej 
Spółce Wydawniczej". 

Sędzia wystąpił do Sądu Handlowego 
o zatwierdzenie tej decyzji, jednakże za- 
twierdzenia tego nie uzyskał wobec 
sprzeciwu ze strony b, wydawcy Fryze- 
go, oraz szeregu wierzycieli „Kurjera Po 
rannego", którzy stanęli na stanowisku, 
że tytuł winien być sprzedany w dro- 
dze przetargu temu oo da większą ce- 


nę. 

Sędzia powołał jako eksperta p. Ni- 
klewicza, który ma ocenić czy tytuł 
„Kurjer Poranny“ wart jest 75 tys, zł. 


drukarnię 


jak utrzymuje p. Fryze i jego wiersy p. 
ciele. 


sę 


dykom masy upadłości, a 
w ciągu 2 lat nie zwołali zebrania w 
rzycieli, jak przewiduje ustawa. LE 
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Tow. dr. Szumski 
wyjdzie z więzienia 18 


Tow. dr. Szumski, który otoa 
dotąd w więzieniu krakowskiem: (pe 
apelację, naskutek czego PJ 


wyrok j 
ciwko niemu (8 miesięcy więzieniā 
się prawomocny. 

Tow. dr. Szumski zostanie „zwolni?! 


18 bm., po 8 miesiącach więzi 


Zgon dr. B.K. Sikorskiego „ } 


W Tuchowie pod Tarnowem zo ży | 
Bronisław Karol ian m E 
sędzia Najwyższego Mes | 
w stanie Pogrzeb odbęć?” ż 


się w Warszawie, 


p.” 


kan ęstwo: S 
i szą 


Mo 
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„Zwycięstwo'? 


zy tylko reklama... 


5 ję ytelnicy „sanacyjnej' prasy zo- 
niej plormowani”, że Polska na ostat- 

idze Narodów odniosła wielkie 
y Stąd uroczyste spot- 
do k min. Becka po jego powrocie 
im TAJu; stąd pochody po miastach 
teczkach; stąd odpowiednie ki- 
nadprogramy i t, p. Do dziś 
ch „trwa jeszcze ta inscenizacja — 
niki ostatnio „con sordino” (z tlu- 

1em) 


„Zwycięstwo... Jeszcze jedno „zwy* 

Ç o „Ssanacji””, j 

-zytelnik („sanacyjny'”) stara się 
chodzi rzyć i zrozumieć, Chyba bowiem 
czem © zwycięstwo polityczne? Na 
p. p. WIEC polega? Czy na tem, że 
% do ski coinął polski wniosek 
NN mochen ochrony mniej 
sy Czy na tem, że wszystkie 
tychm: iejsze mocarstwa (ligowe) na- 
się last stanowczo wypowiedziały 
ckap zeciw oświadczeniom min. Be- 
Soy Czy na tem, że tylko hitlerow- 
tece, "blicyści zacierali (i zacierają) 


ogy,; „Pokolei. Polska złożyła dwa 


O eiga Jedno, że nie uznaje 
deie ,o mniejszościach i nie be- 
Wa aie współpracowała w tej spra 
trak Drugie — że proponuje ten 
Mien zgeneralizować" — aby obo- 
Ta ł wszystkie ligowe narody. 

(drugi) wniosek został cofnięty, 
Ri wielkie mocarstwa (naturalnie) 
cho 


hmiast wypowiedziały się prze- 


A więc „zwycięstwo“ musi tkwić 

Þierwszem oświadczeniu, Nie mo- 
Rej Y tu rozprawiać o słuszności sa- 
ości ady odrzucenia traktatu mniej 
nog, "WEŚO, bo chodzi nie o słusz- 

A „zasady”, lecz o efekt politycz- 
tkg WYCięstwO (prawdziwe) winno 
tym. w osiągniętym efekcie politycz- 


tak przez Polskę obowiązującego ją 
RY mniejszościowego? Efekty 
1 zastanawiające... 

ny. Uderzenie w traktaty. Odrzuco” 


Dac, mio. Becka (nagle, bez u- 
dig wn ia) r mniejszościowy 
wapost czemś izolowanem, wiszącem 
Stan tetrzu, z niczem niezwi 


niezwiązanem. 
go, część Traktatu Wersalskie- 
tatu 


y bowiem w art, 93 trak- 
pokojowego: 

aż olska przyjmuje postanowienia, — 

re główne sprzymierzone i stowa- 

e państwa uznają za konieczne 

ką ochrony w Polsce interesów miesz- 

ją ców, różniących się od większości 

ości rasą, językiem lub religją i 

są się na zamieszczenie tych posta- 


nenii w traktacie z temi mosarstwa- 


Czyli, 

7, że odrzucając traktat mniej- 

gą Sciowy, Polska odrzuca także art. 

MWe êktatu Wersalskiego, uderza w 
ersal, 

Traktatu * przecież poszanowanie 

ersalskiego było zawsze 
I odstawą politykt Polski! I Francji! 

Dosta, ej Ententy", zbudowanej na 

dom Rowieniach wersalskich, Wia- 

tą, że i jest zi A 
wana Zresz Polska j budo 
0 O e 
i . wrotnie ane 
bojjząlem Niemcy i Węgry prowadzą 

„Bol eng antytraktatową. 

tu dą więc faktycznie przyłączyła 
n 0 współdziałania niemiecko- 

W Siergkiego, działającego przeciwko 
Bojąć i. Dlaczego? poco? Łatwo 

„zdumienie Francji, „Małej En- 
ty 
(wob, ' è nawet ZSRR., stojącego dziś 

bec . - 

i ) niebezpieczeństwa hítlerow- 
peie zei na pozycji wgrac wii 
: rzeczywiście znakomity 
j ; 

t do przykładem, przystępu- 
Kao wypowiedzenia wojskowych (!) 
80), tegoż traktatu wersalskie- 

lsk; słabienie sojuszu francusko- 

lego t: . 
0. Wzmożona podejrzliwość 

N, Ide Czechosłowacji. 
niej powie w Ligę. Traktat 
a a t oae priar 

e , pokojem wersa , lecz 

tacio, EA Narodów. Art. 12 mniej 
80 traktatu powiada: 

nią bg zgadza się, aby postanowie- 

kiep). „Poprzednich (t, zn. wszyst- 

Zeni stanowiły zobowiązanie o zna- 

adne Pag a rodowem i zostały od- 

ie gwarancję Tigi Naradów., — 

KA * one mogły być zmieniane bez 

W większości Rady Ligi Narodów", 


R 

w Śr gposób uderzenie w traktat 
Ligę"! ny ie! — jest uderzeniem 
iW tej formie, podkreślam, 
„zupełnie dobrze dążyć do 

ią zmiany traktatu w innej 
zewidzianej w tymże art. 


tat nienie pozycji Niemiec (zachę 


y (12. Ta inna forma byłaby więc for- 
abo o SWOim czasie (z naciskiem) | mą „legalną”. / 


| 


| 
| 


Ale oświadczenie Polski uderzyło 
w Ligę, W tę samą Ligę, którą Fran- 
cja tak starannie obecnie rozbudowu- 
je i wprowadza do niej ZSRR., a któ 
rą Niemcy zwalczają. 

"Łatwo pojąć, jak uderzając w Ligę, 
min Beck uderzył (znowuż) we Fran- 
cję, a w dalszej konsekwencji w 
ZSRR. i Czechosłowację. W Niem- 
czech natomiast wywołał radość, 

W ten sposób swojem nagłem o- 
oświadczeniem min, Beck spotęgował 
(ogromnie!) nieufność Francji, Rosji 
i „M, Ententy“, Czy mam cytować 
znane, pełne niechęci artykuły naj- 
przyjaźniejszych Polsce francuskich 
piór? Koniec sojuszu! — pisze me- 
lancholijnie jeden. Chyba tylko re- 
wolucja(!) coś zmieni w Polsce — po 
wiada drugi, „Quo vadis, Polonia"? 
— zapytuje z przerażeniem trzeci, 

Osłabienie, osamotnienie Polski -— 
oto rezultat tej niepojętej polityki 
prohitlerowskiej. Włochy unęły 
się od Hitlerji i zbliżyły się do Fran- 
cji. Po tejże drodze zaczęła posuwać 
się Anglja (mowa Baldwina). Tylko 
„Sanacja” coraz czulej, coraz serde- 
czniej przytula się do izolowanego 


na całym świecie Hitlera — mimo iż 
(rzecz znana) zasadniczym kierun- 


kiem jego ekspansji pozostaje 
wschód. 
Niepojęta polityka — powiadają 


publicyści zachodnio - europejscy, Do 
kąd zmierza? Jakie są jej źródła? 
Czyżby chodziło tylko o „prestiz“? 
Ale dla „prestiżu” chyba trudno sta- 
wiać wszystko na kartę. Musi więc 
tkwić w tem coś więcej... — powia- 
dają. Może istnieją jakieś wspólne 
plany polsko - niemieckie na wscho- 
dzie? 

Tak czy inaczej — gdzie właści- 
wie tkwi „zwycięstwo'? Dlaczego 
grały muzyczki i dlaczego jakiś „czyn 
Polski" wygłaszał oracje chwalebne 
po dworcach? Niewiadomo... 

Niech nam tylko słusznością zasady 
nie zakrywają efektu politycznego! 
Chodzi o efekt polityczny ostatnich 
wystąpień, a zasadzie moralnej mo- 
gło stać się zadość na drodze innej, 
przez traktat przewidzianej. To nie 
jest jakaś pusta kwestja „formy', 
lecz istoty, treści, politycznych skut- 
ków. | 

Gdzież więc szumnie proklamowa” 


ne i aklamowane „zwycięstwo”' ?? 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


TWOJA RODZINA LICZY NA CIEBIE... 


ufa, że wydobędziesz ją 


z biedy, że zaspokoisz jej liczne po- 


trzeby... Nie możesz zawieść jej ufności. Ostatnia rada: Weź 

los 1-ej klasy nowej ulepszonej 31-ej Lot. Państwowej. Każda 

większa wygrana wyratuje Cię z opresji i uszczęśliwi Twą rodzinę. 
LĄ 


Twój] ros już jest 
w szczęśliwej kolekturze 


ODDZIAŁY: 

Wilno, ul. Wielka 6. 

Prowincję obsługujemy listownie. 
czyna się już 18 pażdziernika. 


A. WOLANSKA 


Warszawa, 
Marszałkowska 129, Chłodna 20, 


Centrala: Nowy-Świat 19. 
Nowy-Świat 53, Wileńska 11 


Konto P. K.O, 7192. Ciągnienie i-ej klasy ma 


Przegląd prasy 


ARMJA ANALFABETÓW — NIE 
ZWYCIĘŻY, 


Pod powyższym tytułem znajdujemy 
artykuł w organie Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“, poświęcony  zamia- 
rom obcięcia budżetu oświatowego. 

„Dziś znowu przychodzi „mowina“, 
że z powodu: konieczności obcięcia bu- 
dżetu Ministerstwa Oświaty — nauka . 
w szkole powszechnej przestaje być 
bezpłatną, a poziom tej szkoły ma być 
znacznie obniżony. Jestto już cios w 
podstawę. Poprzednie „reformy“ od- 
sunęły dzieci chłopskie od tworzenia 
zastępów zawodowej inteligencji — 
ostatnie decyzje kierownicze wywołają 
powrót do analfabetyzmu”. 


Likwidacja ubezpieczeń społecznych 


Szczegóły nowego dekretu 


Przed dwoma dniami donieśliśmy 
o nowym dekrecie, opracowanym z 
inicjatywy Izby Ubezpieczeń Społe- 


| cznych, a będącym dalszym etapem 


na drodze do likwidacji ubezpieczeń 
społecznych. 

Relacje nasze wywołały w Izbie 
dużą konsternację, co nie przeszka- 
dza jej w dalszym ciągu wysilać się 
nad grzebaniem ustawodawstwa ubez 
pieczeniowego. 

Jak już pisaliśmy, w r. b. ma się 
ukazać dekret o zniesieniu zakła- 
dów ubezpieczeń (od chorób, wypad- 
ków i t. d.) i utworzeniu jednego 
zakładu ubezpieczeń społecznych, 
który wchłonie całkowicie obecne za- 
kłady od chorób i wypadków i będzie 
zarządzany przez ogólną radę admi- 
nistracyjną, złożoną z nominatów. 
Fundusze emerytalne, 
pracowników umysłowych, wejdą do 
tego zakładu z osobowością prawną 


| 


| 
j 
| 


| świecie, 


robotników i i 


i będą zarządzane przez część ogól- ' 


nej rady administracyjnej. Zakład 
będzie miał jednego dyrektora, któ- 
ry zmobilizuje w swych rękach wła- 
dzę nad wszystkiemi ubezpieczenia- 
mi, Dyktatura w ubezpieczeniach, 
"Jak już pisaliśmy, dekret wyłącza 


z ubezpieczenia chorobowego wielkie 


masy robotników i pracowników, Jak 
się dowiadujemy, wyłącza on ponad- 


to także robotników i pracowników 
samorządowych. 
W początkach r. 1935 ukaże się 


drugi dekret, który zniesie samodziel 
ność prawną ubezpieczalni, które sta- 
ną się oddziałami Zakładu W ten 
sposób powstanie ciężki aparat biu- 
rokratyczny, którego centrala decy- 
dować będzie m. in. o lecznictwie w 
całym kraju. 
zić, co z tego wyniknie. 

W r. 1935 nastąpią też zmiany 
przepisów materjalnych o świadcze” 


rządu w Ubezpieczalniach, kiedy wi- 
ce-dyrektor Zakł, Ub, Prac. Umysł. 
p. Sasorski, działacz „„sanacyjny”, 
wypowiada się za samorządem, kiedy 
wszyscy fachowcy i znawcy przedmio 
tu bronią samorządu, Cały świat 
pracy, wszyscy specjaliści zagadnie- 
nia ubezpieczeń społecznych, jak je- 


Socjalizm w Anglii 
Rozważania „Berliner Tageblattu'' 


Punkt zwrotny w dzlejach gospodarki światowej 


Kongres angielskiej Partji Pracy wy- 
wołał wielkie zainteresowanie w całym 
Bardzo ciekawy jest artykuł 
nadesłany przez londyńskiego korespon- 
denta ujednoliconego dziennika niemiec- 
kiego „Berliner Tageblatt". Trzeba przy- 
znać, że nawet niemiecka zgleichschal- 
towana prasa potrafi nieraz zdobyć się 
na więcej objektywizmu, niż nasza ser- 
wilistyczna prasa rządowa i jej sowicie 
opłacani korespondenci w różnych stoli- 
zach europejskich, piszący to tylko, co 
im chlehodawcy pisać każą. 

Czytamy więc w „Berliner Tageblatt" 
co następuje: 

„Odrodzenie Partji Pracy w trzy lala 
po katastrofie 1931 roku należy do poli- 


tycznych cudów naszych czasów. Bez 


pieniędzy, bez wpływu parlamentarnego 


(i bez wybitnych kierowuiczych osobi- 
| stości, natomiast przy rządzie, który mo- 


Można sobie wyobra- ' 


niach i składkach, Nie trzeba tłoma- ; 


dalsze- 


ter dalszych ograniczeń, 


iżania świadczeń, dalszego po | 
go obniżani 80 PO | zgleichschałtowanym „Berliner 


garszania lecznictwa, 

Tak oto powoli, ale systematycz- 
nie, zabija się ubezpieczenia społecz- 
ne. Już dzisiaj ubezpieczalnie le- 
dwie zipią i wszystkie przynoszą de- 
ficyt. Są ubezpieczalnie, które na 
zasiłki wydają 6 proc. wpływów, ale 
są też takie, co na administrację wy 
dają 52 proc. wpływów! Na to pie- 
niądze są i być muszą. 

Są też pieniądze na sport „sana- 
cyjny” w Ubezpieczalniach, zwany 
organizacją i reorganizacją, Koszto” 
wny to sport, Organizacja w począt- 
kach r. b, — trzecia z kolei w ciągu 
ostatnich 2174 lat — kosztowała ni 
mniej ni więcej jak przeszło 1% mil- 
jona zł. (wydatki Izby i Ubezpieczal- 
ni)! I oto ta sama Izba, która tak u- 
miejętnie i., tanio organizuje i reor” 
ganizuje, projektuje nową  reorgani- 
zację. at tej Izbie, odpowie- 
dzialnej za obecny chaos w Ubezpie- 
aparin i powierza się dalsze „refor- 
mowanie“.. 

A dzieje się to wszystko w chwili, 
kiedy nawet „sanacyjni' działacze 
protestują przeciw tym „reformom” 
i domagają się przywrócenia samo" 


I 


; 
i 


że pochwalić się sukcesami, umiała 
Partja Pracy tak się wybić, że potrzeba 
tylko wyborów, żeby znowu stanęła jako 
pełnowartościowa partja opozycyjna. 
Gdy ten cel jest osiągnięty, to robotni- 
cza większość, a tem samem i rzad ro- 
botniczy staje się tylko kwestją czasu, 
Dzień ten będzie punkiem zwrotnym 


czyć, że zmiany te będą miały cha- | w dziejach angielskiej, a być może świa- 
, 
r 


towej gospodarki". 
W dalszym ciągu swego artykułu w 


Tage- 


Szopka z wyborami do 
w pow. bialskim 


(Kor, własna). 

Dnia 10 października b. r. w pow. bial- 
skim ogłoszone zostaył wybory do Ra 
Gromadzkich. ; 

Wybory zostały ogłoszone w nastę- 
pujący sposób: w godzinach wieczornych 
urzędnicy tutejszego Starostwa, poste- 
runkowi policji państwowej i prezes BR. 
WR p. Trychubczak jeździli autami po 
wioskach i doręczali wójtom zarządzenie 
starosty o dniu wyborów. Ogłoszenia 
zostały zawieszone tylko przed mieszka 
niem wójtów. lub urzędów gminnych i 
to w późnych godzinach wieczornych 
jak naprzykład: w Straconce po godz. 
7-mej wieczór, gdy godziny urzędowe 
wójta są do siódmej, w Janowicach o $. 
5-ej i t, d. (a wiadomo, że na zgłoszenie 
list wyznaczono tylko,. jeden dzień'). 

W gminie Hałcnów ogłoszenie wybo- 
rów wójtowi zostało doręczone i wywie- 
szone dopiero o 5 i pół, Towarzysze z 


den mąż przeciwstawiają się „refor” 
mom” a la Jastrzębski i Izba Ubez- 
pieczeń, A mimo to, a może właśnie 
dlatego, „reformy te mają wejść w 
życie, 

P. min. Paciorkowski bierze na sie- 
bie ciężką odpowiedzialność. 


ei wci dz O ZOP ZZO ZOO EŃ, AN O 


blacie" — podkreślamy to —— korespon- 
dent londyński pisze: 

„Czasy mów uszczęśliwiających świat 
minęły, tak samo do przeszłości należą 
śmiałe obietnice, z którremi przywódcy 
robotniczy przychodzili do mas. Jeżeli 
na Downing-Street znowu zasiądzie rząd 
robotniczy, to musi opierać się na wy- 
raźnie zarysowanym programie, nad któ- 
rym napis głosić będzie: Socjalizm, Tyl- 
ko co do tempa urzeczywistnienia tego 
planu zachowała sobie partja swobodę 
ruchów w przeciwieństwie do Ligi Socja- 
listycznej, która ustaliła dla siebie pro- 
śram pięcioletni. 

Co się zaś tyczy Banku Angielskiego, 
przemysłów kluczowych, przedsiębiorstw 
transportowych, oraz gruntów i placów, ' 
to, począwszy od lewicy aż do związków 
zawodowych i związków spożywczych, 
istnieje jednomyślność, że we właściwej 
chwili powinny przejść w ręce społecz- 
ne” 

Korespondent organu Trzeciej Rzeszy, 
zgleichschaltowanego „Berliner Tage- 
błattu” kończy jak następuje: 

„Tego dnia, w którym Reuter nada 
depeszę: „Partja Pracy 350 mandatów" 
— wybije rozstrzygająca dla ludzkości 
godzina". 

A nasze domorosłe Metternichy z Pi- 
pidówki dzień w dzień grzebią Socja- 
lizm... 


Rad Gromadzkich 


Hałcnowa w dniu następnym. t, j. 11X. 
1934 r. o godz. S-mej zjawili się w Komi- 
sji wyborczej celem zbadania czy sa u- 
mieszczeni w spisie wyborców; okazało 
się, że Komisja ta nie posiada żadnego 
spisu (!). Dopiero około godz, 8,45 min., 
na prośbę przewodniczącego tejże Ko- 
misji, p. Adamskiego przewodniczący 
głównej Komisji wyborczej w Białej listę 
taką doręczył. 

Zaskoczenie w ten sposób wyborców 
uniemożliwi P. P. S. w całym szeregu 
gmin zgłoszenia naszych list, Tutejszy 
B, B, proponował wszystkim Komitetom 
kompromis, który jednak został przez 
nich odrzucony. : A 

Listy nasze zwyciężyłyby w osiemdzie 
sięciu procentach, gdyby przynajmniej 
było dwa dni czasu do zgłaszania list i 
nie było zaskakiwań. 

Tak, jak się stało, jest to szopka wy- 
borcza i nic więcej. 


a OE W EEN a 


„Nie chodzi nam w tej chwili — pi- 
szą dalej „Wici” — 

nawet o pogwałcenie podstawowej 
zasady Konstytucyjnej — bezpłatności 
szkoły powszechnej — chodzi o rze- 
czywistość życiową, którą dziś jest 
istotna niezdolność przeciętnej rodziny 
chłopskiej do złożenia wpisu w gotów- 
ce za swoje dzieci uczące się, 

Rząd, oszczędzający na oświacie, 
sądzi widać, że do osiągnięcia potęgi 
mocarstwowej starczy... armja anal- 
fabetów, ? 

Podobnie rozumowali szlacheccy rzą 
dziciele dawnej Polski, utrzymując 
ciemnotę pańszczyźnianą wtedy, gdy 
światem szły wielkie prądy francu- 
skiej rewolucji. 

Dziś, do napiętej walki rywalizacyj 
nej, oświeconych, reorganizujących się 
wewnętrzne zespołów narodowych ma 
stanąć Polska z armją analfabetów?” 

POMIĘDZY WIERSZAML 

Coraz częściej pomiędzy wierszami 
artykułów poświęconych  zamachowi 
marsyłskiemu przebija się myśl, że za- 
mach marsyłski nie był dziełem opozycji 
jugosłowiańskiej, lecz że zamachem kie 
rowały czynniki, którym pacyfikacja 
Europy nie jest na rękę i którzy przy 
stanie wieczneśo wrzenia chcą upiec 
swoją pieczeń, , 

„Głos Narodu“ pisze: 

„Ofiary zamachu marsylskiego: Kró 
Aleksander i minister Barthou, odgry 
wały w życiu politycznem powojennej 
Europy bardzo wybitną rolę, przy- 
czem cała ich działalność szła zdecy= 
dowanie w jednym kierunku: umac- 
niania i utrwalania podstaw pokoju. 
Słusznie tedy ktoś powiedział, że mord 
w Marsylji godzi w samo serce po- 
koju... . 

..Zamach został dokonany w tej 
chwili, kiedy do ł ańcucha zabiegów 
pokojowych, układanego z taką ener- 
gją przez zmarłego ministra, miało 
przybyć jeszcze jedno ognisko: zbliże- 
nie włosko - jugosłowiańskie", 


NA DWUCH PRZECIWNYCH 
BIEGUNACH. 
Cieszy nas, gdy zamiast polemizować 
z p. Catem ze „Słowa* wileńskiego, 


' możemy mu przylklasnąć. Zdarza się to 


coprawda bardzo rzadko, ale gdy -€ 
zdarzy, to chętnie tę naszą zgodność 


| podkreślamy, 


Pomijamy wywody polityczno - stra- 
tegiczne p. Cata w związku z zama- 
chem marsylskim, a zatrzymujemy się 
tylko na jego końcowych rozważariach, 
dotyczących służby bezpieczeństwa. Cy 
tujemy słowa p, Cata, chociaż nie ma- 
my pewności, czy n'e krzydzimy policji 
francuskiej. 

P. Cat pisze: ) 

„Poza najważniejszemi konsekwen- 
cjami, które dla losów Europy, ba! lo- 
sów świata mogą wyniknąć z morder 
stwa, może ono mieć konsewnecje spe- 
cjalnie w wewnętrznej polityce Fran- 
cji, Chodzi o policję. Zapewne Daudet 
wystąpi znowu z oskarżeniami o u- 
dział policji francuskiej w organizacji 
mordu i zapewne okaże się, że częścio- 
wo ma rację. Należy wogóle uznać za 
zasadę, że tam, gdzie jest udane mor- 
derstwo polityczne, tam przeważnie 
jest policyjny współudział. Strzałów w 
Marsylji oddano dużo, spiskowców by- 
ło wielu, a policja dotychczas nie nie 
. znalazła". 


Z p. Catem siedzimy na dwuch prze- ` 
ciwnych biegunach, ale tę „zasadę” po- 
dzielamy z tem samem zastrzeżeniem 


„przeważnie”, co i p. Cat. 
: t S% (YA 


PEEP CAPE CZ EE A OREW, 


Sprawność i grzeczność obsługi jest ce- 
chą dobrze. prowadzonych interesów. Ład- 
ny nowoczesny sklep dopełnia dobre wra- 
żenie. Każdy się może przekonać, że kolek- 
tura J. Dzierżanowskiego, Nowy Świat 64, 
posiada obie te właściwości. Dlatego ko- 
lektura ta, znana zresztą z tego, że tam pa- 
da najwięcej wygranych, cieszy się popu- 
larnością wśród szerokiej publiczności i za- 
zwyczaj w ostatnich dniacth przed ciągnie- 
niem brak w niej biletów ioteryjnych. Le- 
piej więc pośpieszyć się z kujmem losów, 
zwłaszcza, że ciągnienie rozpocznie się 18 
b. m. (x). 


———— 


umarłych mahometan 


Wyznawcy Mahometa — jak wiado- 
mo — dzielą się na szyitów i sunnitów. 
Szyitowie, do których zaliczają się wy- 
łącznie Persowie, uznają tylko świę- 
tą księgę Koranu; sunnici natomiast 
prócz Koranu czczą także księgę Sunnę, 
zawierającą podanie o Mahomecie oraz 
dogmaty przez proroka za życia pody- 
ktowane. 

Marzeniem każdego szyity jest, by po 
najdłuższem życiu pochowany został w 
świętem mieście Kerbella w pobliżu 
Bagdadu. Ponieważ przewiezienie cia- 
ła do tej oddalonej od Persji miejscowo- 
ści związane jest z wielkiemi kosztami, 
można nieraz spotkać Persa, który 
przez całe życie odmawia sobie najko- 
nieczniejszych potrzeb i grosz do gro- 
sza odkłada na koszty przewiez:enia 
swoich doczesnych szczątek do Kerbeli. 

W Persji wytworzył się liczny zawód 
przewoźników, którzy zajmują się prze- 
wóożeniem ciał do Kerbeli, A ponieważ 
droga do Bagdadu jest bardzo daleka i 
prowadzi przez pustynie, przeto prze- 
woźnicy ci tie jeżdżą z każdym po- 
szczególnym nieboszczykiem, lecz cze- 
kają aż się zbierze większy transport 
do świętego miejsca. 

Ciała zmarłych Persów opakowane 
są w płótno oraz w wojłok i owiązane 
sznuram:, poczem po dwa ciała ładuje 
się na wielbłąda i kondukt rusza w dro 
ge, która trwa niekiedy miesiącami, 

Nietrudno sobie wyobrazić, co przez 
długi czas oczekiwania na wyruszerie 
karawany oraz przez długie tygodnie 
lub miesiące podróży działo sią tym- 
czasem z nieboszczykami, Gdy podróż- 
nik europejski lub karawana kupców 
napotykała po drodze taką karawanę 
śmierc:, liczącą nieraz po sto i więcej 
wielbłądów, prędko nawracała w bok 
i, nadkładając dziesiątki kilometrów 
drogi, omijała zatrute w promieniu kil- 


POEET AEIR TR TEPEE T TEDY WIEZORCY ROBOCZO WRZE PREY EEES TEA KCK ORE KARAZOARKKSTAD ZE 
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ku kilometrów wonią rozkładających 
się ciał powietrze. 

Obecrie postęp wkroczył także i w 
tę dziedzinę, Na pustyni pojawił się sa- 
mochód i w Persji nie czekają już, áo- 
póki zbierze się kilkuset nieboszczy- 
ków, lecz gdy jest ich kilku, ładuję się 
ich na półciężarówkę i w drogę. 

Ostatnio przeciw wywożeniu ` nie- 
boszczyków do Kerbeli wystąpiły tak- 
że władze perskie, ponieważ z Persji 
uciekało wraz z nieboszczykami złoto. 
Mianowicie w Kerbeli kazano sobie dro 
go płacić za miejsca w pobliżu świę- 
tych grobów 1 żądano opłaty w złocie. 


| 


Str. 


Bogaci Persowie wywozil: często olbrzy 
mie kwoty w złocie, które już pozosta- 
wały w Iraku, do której należy Bagdad 
wraz z  Kerbelą. Wreszcie obecny 
szach zupełnie zabronił wywożenia nie- 
boszczyków. Oczywiście, że wywoże- 
nie trupów po tym zakazie nie ustało, 
lecz stało się droższe i zwykli przewo- 
źnicy przedzierzgnęli się w przemytni- 
ków. 

I jak wszyscy przemytnicy, mają per- 
scy przemytnicy trupów swoje sposoby 
— rzecz prosta — zastosowane do miej 
scowych warunków i zwyczajów. Ponie- 
waż mahometar.nowi pod najwyższemi 


ZOE KOKO TEZIE SKANIE 
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Pośmiertne wędrówki 


karami ziemskiemi i niebieskiemi nie 
wolno zajrzeć pod zasłonę zakrywają- 
cą postać muzułmaniki, przeto przemyt- 
nicy umocowują nieboszczyków w lekty 
ce, służącej do przewożenia dam mu- 
zułmańskich, nakrywają ich kwefam: i 
w ten sposób wywożą z granic Persji. 
Ale i ten sposób już zawodzi, gdyż cel- 
nicy perscy żądają obecnie, aby damy, 
tie zdejmując zasłony — czadoru — wy 
siadały przy rewizji celnej z lektyki, 
czyli tak zw. kedżawy. 

Przemyt trupów kończy się i jeszcze 
jedna gałęź „przemyslu“ usycha, powięk- | 
szając kryzys światowy. 


Walka o mistrzostwo świata w szachach 


W dziejach sztuki szachowej walki o . 
| kończył się zwycięstwem Laskera w sto- 
| sunku 8:3. 


tytuł mistrza świata stanowią doniosłe | 
wydarzenia, któremi interesują się mi- 
ljony zwolenników 
szej, a jednocześnie najstarszej gry. 

W ciągu całego ćwierówiecza berło 
mistrza gry szachowej piastował niepo- 
dzielnie dr. Emanuel Lasker, który wyr 
wał je Steinitzowi. Lasker jest dotych- 
czas uważany za nawybitniejszego stra- 
tegika i twórcę metody psychologicznej ; 
w grze szachowej, Metoda psycholo- | 
giczna Laskera polega na szybkiem po- 
znaniu i ocenie każdorazowego partnera 
i na odpowedniem dostosowaniu swoich 
posunięć do taktyki przeciwnika, Pa- 
miętnym pozostanie na zawsze wielki 
turniej szachistów w r. 1899 w Londynie 
z udziałem najwększych sław świato- 
wych, Lasker partnerom swoim udzielił 
„łorów”, a pomimo to wyszedł z turnie- 
ju zwycięscą. 

W: rok potem rozegrał mecz z najgro- 
źniejszym swoim rywalem, mistrzem nie- 


„Niech żyje rząd rewolucyjny” 
Oryginalne zdjęcie z rewolucji w Hiszpanii 


Olbrzymie tłumy na głównym placu 
Madrytu witają przywódców socialisty- 


Z 


WILLIAM LOCKE 


cznych okrzykami „Niech żyje rząd re- 


wolucyjny*! 


tej najszlachetniej- | | 


mieckim dr. Tarraschem, Mecz ten ża: 


Dopiero na kilka lat przed wybuchem 
wojny światowej pojawił się pogromca 
Laskera. Był nim Kubańczyk, Jose Raul 
Capablanca. Licząc załedwie 25 lat, był | 
mistrzem Ameryki, poczem rozpoczął 


swój triumfalny pochód po świecie. 


W wielkim turnieju szachowym, roze- 
granym w 1913 roku w Petersburgu, Ias- 
kerowi udało się jeszcze zachować palmę | 
pierwszeństwa „ale Capablanca już zajął | 
drugie miejsce, odsuwając na dalsze mi ej 
sca wszystkich innych szachistów o świa 
towej sławie Wybuchła zaraz potem 
wojna sprawiła, że Lasker jeszcze na 
kilka lat zachował mistrzostwo świata w 
swojem ręku, 

W roku 1921 rozegrał się mecz pomię- 
dzy Laskerem a Capablanca w Hawan- 
nie, rodzinnem mieście Kubańczyka. 
Gdy stan meczu był 4:0 na korzyść Ca- 
pablanci, Lasker poddał się. Porażka 
tyloletniego mistrza wywołała w świecie 
ogromną sensację, Tłumaczono ją złym 
stanem zdrowia Laskera oraz gorącym 
klimatem, który deprymująco działał na 
Laskera, 

Decydującym momentem w grze tej 
było, że metoda psychologiczna Laskera 
zawiodła. Capablanca nie dał sy zwieść 
kombinacyjną sztuką Laskera, lecz grał 
jasno i prosto, grał „jak maszyna”. Zwy- 
ciężyła technika. 

W ciągu sześciu lat Capablanca trzy- 
mał berło mistrzostwa świata. Obaj mi- 
strze spotykali się na wielkich turnie- 
jach, ale do rozgrywki między nim. nie 
dochodziło. Tymczasem na niebie sza- 
chowem zajaśniała nowa gwiazda pierw- 
szej wielkości, Był to Rosjanin Aljechin, 
urodzony w 1892 roku, Cały świat z o- 
$romnem zaciekawieniem oczekiwał 
spotkania pomiędzy Capablancą a Alje- 
chinem, które nastąpiło w r. 1927 w Bue- 
nos Aires. Rozstrzygnięcie nastąpiło 
przy 34-ej partii Zwyciężył Aljechin w 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.22,5, Dolar złoty 8.91, 
Rubel złoty 4.58,5, Funt szt. 25.80; Dolarów 
ka 53.50, 3 proc. poż. Budowlana 47.50, 4 
proc. poź. Inwestycyjna 116.75, 7 proc. poż. 
Stabilizacyjna 77.50, Bank Polski 95. 
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stosunku 6:3. lnne partje 
zostały remisowo I tu znowu zwycię- 
żyła gra kombinacyjna, twórcza nad mar 
twą, maszynową techniką, 

Czy długo utrzyma Aljechin mistrzo- 
stwo świata — niewiadomo, Ma on już 
groźnego rywala w osobie swojego roda- 
ka Rosjanina Bogolubowa. Tegoroczne 


| rozgrywki, wiosną w Niemczech, oraz w 


miesiącu lipcu w Zurychu pokazały, że 
Aljechin nie ma powodu do obaw. Bogo- 
lubowa Aljechin zostawił daleko za so- 
| bą, a stary 66-letni Lasker nie posiada 
już wymaganej wytrwałości do przepro- 
wadzenia długotrwałej walki z Aljechi- 
nem. W roku 1935 sięgać będzie po 
mistrzostwo świata pierwszy szachista 
holenderski, dr. Euwe. Szachiści wszak- 
że, którzy grę jego widzieli, przepowia- 
dają mu pewną porażkę z rąk Aljechina, 

Aljechin przyjął przed paroma laty o- 
bywatelstwo francuskie, mieszka stale w 
Paryżu, gdzie na Sorbonie uzyskał dok- 
torat prawa, 


zakończone 
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Podróż sowieckiego 
łamacza lodów 


Z Petropawłowska na Kamczatce 40 
noszą, że przybył tam po 6-miesięczne! 
podróży sowiecki łamacz lodów „K% 
sin', „Krasin” brał udział w akcji 7%, 
towniczej ,„Czeluskina”, a następnie udał 
się na wyspę Wrangla, dokąd zawiózł i 
gdzie zluzował przebywających tam 3 
2 lat członków ekspedycji polarnych. 
czasie ostatniej podróży łamacz oda 
„Krasin' zrobił przeszło 214 tys. mil 8 
Plon naukowy podróży jest bardzo powa 
żny. 


Hauptmann twierdzi, 
że jest niewinny 


Obrońca Hauptmanna złożył przedsta” 
cielom prasy oświadczenie o dotychc: 
wych zeznaniach Hauptmanna. Osk 
zaprzecza, jakoby w czasie porwania dzieć 
ka Linbergha przebywał w New Jersey 
Pieniądze złożone- przez Linbergha j 
okup, otrzymał na przechowanie od Izy 
ra Fischa. (PAT). 


Epilog włamania 


do Kasy kolejowej 
Łódź— Kaliska 


Przed sądem w Łodzi stanęło czterech 
ludzi oskarżonych o dokonanie włame” 
nia do kasy kolejowej Łódź - Kaliska * 
dniu 31 marca 1932 roku, i 

Dochodzenie ustaliło, że szło o zdoby” 
cie pieniędzy dla zorganizowania 
wek terorystycznych. 

Marjan Szwarc, który opracował plas 
napadu, został skazany na 10 lat wig?” 
nia, Franciszek Wiśniewski, elektromog 
ter — na 6 lat, Antoni Pasiak — 9% 
lat, Woźnego sąd uniewinnił, 

Przypominamy, że jedyny ze Spr. 
ców, złapany na gorącym uczynku; 
Mędrecki, został skazany na śmierć, | e 
ułaskawiono go i obecnie odsiaduje © 
dożywotnie więzienie, 


„Spokój panuje w Hiszpanii” 


Qivalnaine zdjęcie Z UE Madrytu 


Policja zatrzymuje na pustych prawie 


ulicach stolicy Hiszpanii, 
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nielicznych 


— Cieszy mnie to, że zyskałam uznanie Jego | W chwili szczerości przy pożegnaniu, p po- 
Lordowskiej Mości — rzekła — i czuła się śimiesz- | wiedział: — Mamo, wiesz pewnie, że mężczyźni 


WARDZE 
PTAS ów i dokładnie ich rewidsić 
w poszukiwaniu broni. 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


— Słowo daję, wyglądasz prześlicznie — wy- 
krzyknął z hałaśliwym zachwytem, a ona zarumie- 
niła się z radości niczem młoda dziewczyna. 

Poprosił, aby mu pozwoliła pojechać na stację 
i z powrotem; powietrze zrobi mu dobrze. Zgo- 
dziła się na to — i pojechali razem. 

— Wyglądasz młodziej, niż kiedykolwiek — po- 
wiedział po drodze. — To grzech chować takie 
piękne włosy pod tym ohydnym czepkiem pielę- 
śniarki. Teraz widzę naprawdę, jaką jesteś, jako 
kobieta. 

— A co ubranie ma z tem wspólnego? 

— Och, bardza wiele. Chodzi o to, co mianowi- 
cie człowiek sobie wybiera, w jaki sposób kładzie 
to na siebie i jak wyraża się w tem jego indywi- 
dualność. Nikt nie może wypowiedzieć siebie 
w ohydnym uniformie. Naprzykład w tym kapelu- 
szu znalazły wyraz różnego rodzaju instynkty, mo- 
tywy i uczucia. Zawiera on pewnego rodzaju wy- 
zwanie, jakśdyby mówił: 

-— Teraz jestem znowu zwykłą kobietą; do dja- 
bła ze skromnością... 


| 
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nie szczęśliwa przez całą resztę dnia, W głębi serca 
dziękowała Bogu, że Godfrey nie uważa jej jedynie | 
za poczciwą, starą kobietę, do której odnosi się | 


uprzejmie jako do łącznika między sobą a swoim | 


ojcem. W takim razie bowiem przestałby o niej 
myśleć, gdyby zeszła mu z oczu. Ale zdała egzamin 
jako kobieta; podświadomie pozostała kobietą 
przez cały czas. Teraz ta chwila, gdy zobaczył ją 
w „cywilnym'* stroju, była ukoronowaniem jej 
triumfu. Nawet kiedy Godfrey wyjdzie z Domu 
Rekonwalescentów — już nie odejdzie od niej. 
Gdy na peronie czekali na pocią, powiedział: 


— Jak tylko uda się nam to zorganizować, umó- 
wię się z Dorotą — i ty, ona i ja urządzimy sobie 
małą uroczystość w „Carltonie*. Tak bardzo pra- 
śnę aby ciebie poznała. 


To pragnienie. — zastanawiała się późniei Mar- 
cela — znaczyło bardzo wiele: chodziło o to, aby | 
Dorota poznała ją, a nie ona — Dorotę. Poczciwa | 
stara kobieta zostałaby przez młodzieńczą kurtua- 
zję zaszczycona prośbą, aby poznała się z Dorotą, 
ale w tym wypadku właśnie Dorota miała poznać 
się z osobą, z której Godfrey był poniekąd dumny. 

Marceli przypomniała się historja, opowiedziana 
jej przez przyjaciółkę, która pojechała zobaczyć 
swego syna, pobierającego nauki w pewnej sławnej 
szkole — z okazji wielkiego meczu krokietowego. 


| 
| 
| 
| 
| 
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czują się okropnie głupio, gdy koledzy widzą ict 
w towarzystwie ich rodzin, ale ponieważ ty byłaś 
stanowczo najpiękniejszą kobietą w całym tym tłu- 
mie, wcale mi o to nie chodziło. 

Tak, musi wyglądać bardzo elegancko dla Doro- 
ty. W pociągu: w drodze powrotnej, oddała się 
marzeniom. Gdyby Jan Baltazar i ona wytrwali 
jeszcze z honorem przez parę lat, śmierć, która znaj- 
dowała się w rękach Boga, a nie w ich rękach — 
przyniosłaby rozwiązanie wszystkich trudności. Po- 
braliby się, a pięcioletnie dziecko wołałoby do niej 
„mamo”, Byłaby jeszcze ,„„matką' dla tego dzielne- 
go chłopca, którego młodość i czar przeniknęły tak 
nagle do pustych komórek jej serca. 

A w ciągu nocy powtarzała sobie znowu to pyta” 
nie, które w rozpaczliwych chwilach minionych lat 
zrywało się w ciemnościach: 

— Dlaczego? 

Dlaczego ją opuścił? Jeżeli był dość silny, aby 
utrzymać miłość w granicach przyjaźni bez skazy 
— to ona, nierozbudzone dziewczę, żyjące w na- 
miętnem zespoleniu z intelektualnemi i duchowemi 
ideałami — znalazłaby przynajmniej jeszcze przez 
parę lat zaspokojenie wszystkich swoich tęsknot 
w tym czułym, a niewinnym stosunku. A jeżeliby 
zażądał od niej ciała i duszy, to wszak stanowiły one 


jego własność... 
(D. c. n). 
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Wykonanie szybki” 
i dokład” 
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Strajk w przemyśle budowlanym 
W Grudziądzu | 


i Grudziądzu w piątek, 6 b. m., wy | 
ł strajk w przemyśle budowlanym. į 


trajku biorą udział wszyscy robot- 


tę” lani, t. j. murarze, cieśle 
Folat domagając się zawarcia umowy 


ta OWEJ (obecnie bowiem jest stan bez 
1 zaj opartej na warunkach taryfy 
wlanej w Tonmuriu, ustalonej w | 
Be porozumieniu z Centralnym ; 
iązkiem Robotników Budowlanych. | 
Pracodawcy, zwołani przez Obwodo- | 
ekcję Pracy na wspólną kon- | 
gą (w środę 10 b. m.) oświadczy- 
' če nie będą prowadzili rokowań, pó- | 
a Połnicy zie podejmą pracy, W koń- | 


wą 
ierencję 


zgodzili się na zawarcie umowy zbio 
k ej i wypowiedzieli się za tem, aby 
Wrzeć umowę zbiorową na całe Po- 


e, ale zaproponowali dołożyć do 


(Kor. własna). 


obecnych różnic płaconych stawek tyl- 
ko 20 proc. (t. j. całe 12 gr.!), aż do za- 
warcia ogólnej umowy na całe Pomo- 
rze. 

Strajkujący odrzucili tę propozycję, 
jak niewystarczającą. ) 
_ W sprawie zawarcia umowy na całe 
Pomorze Okręgowa Inspekcja Pracy za 
mierza zwołać na przyszły tydzień 


wspólną konferencję Związku cechów | 
pracodawców, oraz | 


murarzy i cieśli, 
przedstawicieli Okręgowego Związku 
Pracodawców ziem zach.-półn., jak ró- 
wnież przedstawicieli Centralnego Zw. 
Robotników Budowlanych, który to 
Związek kieruje akcją. 

Na piątek wyznaczono ponowrą kon- 
ferencję dla Grudziądza, gdyż praco- 
dawcom zależy na zlikwidowaniu straj- 


ku, zaś strajkujący oświadczają goto- 
wość strajk przerwać, gdy tylko otrzy- 
mają warunki płacy obowiązujące w To 


| rumóu. 


panpa 


WYSZEDŁ Z DRUKU 
ZBIÓR WIERSZY 


Czesława (iep.ińskiego 


„Słowo po drutach: 


WARSZAWA 1934 r. 
x NAKŁADEM KSIĘGARNI 
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„Ukrzyżowany” Starosta Koniński... 


(Kor. własna). 


Są ludzie, którzy umieją wykorzystać 
każdą nadarzającą się okazję, czy kon- 
junkturę : przed niczem nie cofną się, 
byle tylko cel osiągnąć. Największą 
gratką dla różnego rodzaju karjerowi- 


| ozów są obecne czasy... 


| 
Źredukowany pracownik elektrowni 


łódzkiej 


Podciął sobie gardło brzytwą 


S 


D była widownią strasznej tragedji. 
x» dyrekcji zgłosił się niejaki Wła- 
elek Hertz, zredukowany pracownik 

trowni. Prosił on dyrektora Ullma- 
otrz, przyjęcie go ponownie do pracy, a 
Ymawszy odmowną odpowiedź, udał 


Różne wiadomości z całego kraju 


_GROżNY POŻAR NA KOPALNI, 
e kopalni „Pawei“ w Chebziu, w po 
Ateny świętochłowickim, wybuchł w 

ina rano wielki pożar. 
laen wczesnego rana na szczycie że- 

ej wieży nieczynnego szybu, na wy 
pci 25 m. zajętych było czterech 
GAZY kopalnianych: Zdralek, Kurka, 
"oi i Stanik. Robotnicy zajęci byli 
a aian wielkiego koła rozpędo- 
m e0, Przy pomocy aparatu tlenowego 
kole i wiązania pierścieni na tem 
tug Nagle o godz. 7.45 rano od apara- 
ni nowego zapaliły się smary, które- 
a była codziennie lina roz- 


żęłowa, Smary te okrywały również 
więżą © wiązania wieży, Momentalnie 


dem stanęła w ogniu. Robotnicy cu- 
BO "ią śmierci, schodząc szybko 
kogęj laznych drabinach nadół z wyso- 
25 metrów. Udało się im urato- 
ny „jedynie dzięki temu, że bardzo sil- 
+ Wiatr kierował płomienie w prze- 
tej à stronę wieży, a nie w tę, na któ- 
braya jdowały się żelazne drabiny, Ol- 
ką, $ słup ognia widoczny był zdale- 
nię, Mary paliły się gwaltownym plo- 
tiotan blisko godzinę, poczem ogień 
Doch zlokalizować, 
tara odzenie ustaliło, iż przyczyną po 
Rogęj, 0 zaniedbanie środków ostroż- 
teno, TACOWANO przy pomocy aparatu 
Oszaj ego na łatwopalnem drewnianem 
plą.. Waniu wieży, która była silnie po 
W k smarami, 
towa Tytycznej chwili pod ziemią pra- 
Wydob, 360 górników. Górników tych 
Ra po. drugim szybem wyciągowym 
1 . 
w JAGŁY ZGON ADWOKATA 
WA ZASIE MOWY OBROŃCZEJ. 
zyski sądu grodzkiego w Ła- 
widownią niezwykłej tragedji. 
harata ne rozprawy występujący w 
tomke 79 obrońcy adwokat Jerzy Za 
i, wygłaszając mowę obrońcen, 


kiej gdziba dyrekcji elektrowni łódz- | 
$ 
| 


się do gabinetu dyrektora Dzieniakow- 
skiego. Gdy go nie dopuszczono do ga- 
binetu, Hertz wydobył brzytwę i pod- 
ciął sobie gardło tak silnie, że głowa 
niemal całkowicie odchyliła się od tu- 
łowia. W drodze do szpitala Hertz, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł, 


zachwiał się i upadł na ziemię, 


; że w swoim czasie 


| 


Lekarz stwierdził zgon wskutek uda- : 


ru Serca. 
MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO. 

We wsi Konty w pow. złoczowskim 
Michał Piotrowicz, żył od 4 lat z Kseń- 
ką Pastuch, Z powodu nieporozumień 
wpadł w taką pasję, iż zwabiwszy ko- 
chankę swą do lasu, siekierą rozpiatał 
jej głowę, poczem sam popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się na drze- 
wie, 

PODERŻNĄŁ CÓRCE GARDŁO. 

Z miasteczka Dobrzyn nad  Drwęcą* 
donoszą o ponurej zbrodni, jaka się ro- 
zegrała w domu tamtejszego mieszkań- 
ca Żyda Josla Chaima Ruina. Ruin do- 
puścił się morderstwa na swojej 11-let- 
niej córce Fani, poderżnąwszy jej gar- 
dło zapomocą noża kuchennego. Ruin 
uchodził w Dobrzynie za człowieka zu- 
pełnie normalnego i nigdy nie zdradzał 
żadnych objawów chorobowych. 

Zachodzi przypuszczenie, że mord 
dokonany został na tle seksualnem. 

ROZWIĄZANIE ZARZĄDU KKO, 

W STANISŁAWOWIE. 

Zarządzeniem wojewody stanisławow 
skiego został Zarząd Miejskiej Komunal 
nej Kasy Oszczędności, z prezesem dr. 
Jakóbem Lauferem, rozwiązany, a tym 
czasowym komisarzem mianowano b. 
szefa stanisławowskiej prokuratury, o- 
becnego rejenta, Rudolfa Vogla. 

ZARZĄD MIEJSKI WILNA 
W RĘKACH BBWR. 

Prezydentem miasta wybrano dotych 
czasowego prezydenta dr. Wiktora Ma 
leszewskieggo, wiceprezydentami: do 
tychczasowego komisarza finansowego 
Adama Piłsudskiego, obecnego dyrek- 
tora biura statystycznego Nagórskiego 
i Grodzickiego, (wszyscy BBWR). Po- 
zatem iwybrano 7-miu ławników, z któ 
rych 4 należy do BBWR., 2 do Kiubu 
Nar., 1 do klubu żydowskiego. i 


Teatry warszawskie 


(Dokończenie). 


TE ; 

„Se TR POLSKI: William Shakespeare. 

wiński 77 letniej, Dekoracje: St. Śl:- 

* Kostjumy: Wł, Daszewski, Re- 

S u żyserja: Leon Schiller, 

Pej „ "OWI udało się to niemal w 

leży ' Wobec czego przedstawienie na- 
Sean ać za niezwykle udatne i ze 

T prze Ych powyżej względów nawet 

Za ełomowe. 


Str: , 
teg TZeŻenia pewne ze względów spo 


ty y oh zbudzićby mogła groteska ak- 
Prze, at sza przed parą książęcą 
A Dla g ° skich rzemieślników, 
pa zekspira była to oczywiście sa- 
Catra © Staroświeckie przedstawienia 
© cechów miejskich, którym, za 
> względy arystokratycznej el- 
oiu, publiczności, przec.wsta- 
base; teatr „zawodowy” jako jedy- 
Ne "T i odpowiadający smakowi 
+ Oq te emu „warstw wyższych”, 
ty, Czasu jednak minęło już lat 
— i trudno obecnie nam budo- 


wać się na polityce teatralnej Szekspi- 
ra, która bynajmniej nie odpowiada na 
szym społecznym poglądom i upodoba- 
niom. 

Jeżeli pozwalamy sobie (i słusznie), 
z całą swobodą przetwarzać język i styl, 
nawet obrazowość poetycką Szekspira, 
moglibyśmy z rówtiem powodzeniem do 
konywać zmian bardziej zasadniczych. 

Nie negujemy bynajmniej wartości ko- 
micznej tej sceny, patrząc jednak obe- 
cnie na bezlitosne wydrwienie ajcno- 
tliwszych wysiłków teatralnych Spod- 
ka, Pigwy, Dudki, Ryjka, Głodniaka, 
Spoja, n.e możemy się opędzić reflek- 
sji, że tę scenę można potraktować wo- 
góle jako satyrę ma wszelki teatr rze- 
mieślniczy, robotniczy, jako chęć ziek- 
ceważenia go i przeciwstawienia tea- 
trowi „zawodowemu ”. 

Niedawno oglądaliśmy w Warszawie 
wspaniały palestyński teatr robotniczy 
„O-hel", gtóry pod reżyserją Halewiego 


i 
i 
L] 
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Takich karjerowiczów namnożyło się 
dziś wielu a ubiegają się oni zazwyczaj 
o odznaczenia i krzyże. Jaki był, pęd 
zdobywania odznaczeń, dowodzi fakt, 
zamknięto listę 
przyjęć nowych członków do „Organi- 
zacji Walki Czynnej" a wśród przyję- 
tych już przeprowadzono czystkę. 

Jednym z takich natomiast, którzy u- 


dekorowal: się sami w krzyże Virtuti 
Militari i Krzyż Walecznych jest były 
starosta w Koninie, Waingarten vel 
Czachorowski. 

Tajemnicą narazie jest, co było powo- 
dem nagłego zwolnienia czy przenies.e- 
nia w czasie urlopu p. starosty; faktem 
natomiast jest, że prokuratura zajęła 
się podrobionemi dyplomami p. staro- 
sty o nadaniu mu wymien:onych odzna- 
czeń wojskowych. 

Tacy panowie mieli być „uprzywilejo- 
wanymi obywatelami" według „sanacyj- 
nego” projektu konstytucji. 


0 zaopatrzenie bezrobotnej ludności 
w żywność, odzież i opał 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Krakowie klub radnych P. P. S. wniósł 
do 
wniosek nagły w sprawie zaopatrzenia 
bezrobotnej ludności Krakowa w środ- 
ki żywności, odzież i opał na zimę. 

„Długotrwały kryzys gospodarczy spo- 
wodowany przez ustrój kapitalistyczny, 
wytworzył stałą klęskę bezrobocia, któ- 
ra zwłaszcza w okresie zimowym przy- 
biera katastrofalne rozmiary. 

Od szeregu lat niezliczone rzesze ro- 
botnicze i urzędnicze przeżywają wraz z 
rodzinami nędzę i niedostatek bez żad- 
nej nadziei, że jutro przyniesie dla nich 
zmianę warunków na lepsze. Zwłaszcza 
zima stawia tych ludzi, których pozba- 
wiono pracy, w obliczu śmierci z głodu 


c c 
Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczonym w Nr. 353 
czasopisma „Robotnik“ z dnia 29 września 
r. b. artykułem p. t.: „Rzeczywistość pol- 
ska“, na zasadzie art. 21 dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów prasowych 
z dnia 7.11.1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, 
poz. 186) proszę 'o zamieszczenie poniż- 
szego sprostowania: 

Nie jest prawdą jakoby Starosta Bielski 
wezwał do siebie burmistrza jednej z gmin 
powiatu i zażądał od niego, powołując się 
na Urząd Wojewódzki, by ów burmistrz 
oraz miejscowa organizacja P. P. S. zer- 
wali z partją i wypowiedzieli się za Rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego. 

Nie jest prawdą, by Starosta Bielski na 
poparcie widocznie swego żądania przysłał 
do Urzędu Gminnego komisję, celem zba- 
dania gospodarki gminnej, natomiast pra- 
wdą jest, że lustrację w urzędach gmin- 
nych przeprowadzane są perjodycznie, zgo- 
dnie z obowiązującemi przepisami. 

Nie jest prawdą, by równolegle na po- 
parcie żądania wymówiono kilku „towa- 
rzyszom“ posady w Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Bielsku. 

Nie jest wreszcie prawdą, jakoby Staro- 
sta Bielski po wyjeździe komisji lustracyj- 
nej wzywał do siebie któregokolwiek z bur- 
mistrzów, usiłując skłonić go do zgłoszenia 
na zebraniu miejscowej organizacji PPS. 
rezolucji, opracowanej przez Starostę. - 


wzniósł się na poziom niedostępny dla 
wielu teatrów zawodowych i budzi po- 
dziw w całej Europ:e; w samej Warsza- 
wie na czele zespołu właśnie rzemieśl- 
ników p. Weichert w „Teatrze Mło- 
dych dochodzi do nadzwyczajnych 
wręcz rezultatów. Satyra więc szeks- 
pirowska a teatry „ciemnych i nie- 
okrzesanych” rzemieślników (wyolbrzy- 
miona w schillerowskiej reżyserji przez 
karykaturalne ujęcie tej scenki) obec- 
nie razi raczej nasz instynkt społeczny 
i należałoby się zastanowić, czy za far 
sowy czysto humor tej scetiki nie za- 
płacono zbyt wysokiej ceny. 

Triumfowi reżysera niezawsze odpo- 
wiadał poziom gry aktorskiej. 


Fantastyczną parę Tytanji i Oberona 
kreowah Ewa Kuncew.czówna i Jan 
Kreczmar, pierwsza z mniejszem, dru- 
gi — z większem powodzemiem. Kre- 
czmar miał momenty nawet b. efektow- 
ne, świadczące chlubnie o rozwoju ta- 
lentu tego aktora. 

Żywym i błyskotliwym Pukiem była 
Marja Żabczyńska. | 

W roli Hipolity pięknie prezentowała 
się Hanna Daszyńska, choć nie zdołała 


prezydenta miasta następujący | 


| 
| 


i zimna z powodu braku środków żyw- 
ności, opału i ciepłej odzieży. 

Obowiązkiem Rady i Zarządu m. Kra- 
kowa jest pospieszyć w okresie zbiiża- 
jącej się zimy, dotkniętym klęską bezro- 
bocia z wydatną, odpowiadającą godno- 
Śdi ludzkiej pomocą. 

Wobec powyższego zgłaszamy nastę- 
pujący wniosek nagły: 

Rada Miejska uchwali wyasygnować 
z funduszów miejskich kwotę 150,000 zł. 
na zakupienie środków żywnośc. dia ro- 
dzin dotkniętych klęską bezrobocia, tu- 
dzież na dostarczenie ciepłej odzieży i 
dożywianie dziatwy szkolnej. Ponadto 
Rada Miejska poleca prezydjum miasta 
poczynić odpowiednie kroki w Jaworz- 
nickich Komunalnych Kopalniach Węgla 
o dostarczenie kilkudziesięciu wagonów 
węgla, celem bezpłatnego rodziału dla 
bezrobotnych. kóre i 

Do kontroli i współpracy nad rozdzia- 
łem środków żywności, odzieży i opału 
na zimę, Rada Miejska uchwala wybrać 
Komitet, złożony z przedstawiceli wszyst 
kich ugrupowań politycznych w Radzie 
Miejskiej, gdyż tylko tak: Komitet daje 
należytą gwarancję, że pomoc będzie sto 
sowana dla najuboższych bez względu 
na ich przekonania polityczne”. 


Wybory prezydenta miasta 
w Brześciu Kujawskim 
Kandydatura tow. Dubois 


Przed kilku dniami nowowybrana 
Rada miejska w Brześciu Kujawskim ze 
brała się dla dokonaria wyboru prezy- 
denta m.asta, 


Radni z klubu PPS, i „Bundu” wysta- 
wili kandydaturę tow. Stanisława Du- 
bois, 


Na rozkaz starostwa większość Ra- 
dy miejskiej wybrała kandydata p. sta- 
rosty, niejakiego Stypę. 


STAN POGODY wjg PIM 


POCHMURNIEBE. 
Dziś przez cały dzień pogoda pochmurna. 
NoE OO SPE REDEN SE EO GE W 


ożywić swej roli i przejąć się nią choć- 
by dła pozoru. Z chłodną ceremonjal- 
nością potraktował swą rolę również 
Artur Socha. Doskonale ze swoich ról 
rywalizujących ze sobą narzeczonych 
wywiązały się Irena Borowska i Elżbie- 
ta Barszczewska. 

Świetną grupę rzemieślników  two- 
rzyli: Kurnakowicz, Orwid, Dymsza, 
Kondrat, Borowy, Chmurkowski — przy 
tem Kurnakowicz i Dymsza jako we- 
sołkowie zdobyli sobie największą sym- 
patję publiczności. 

W orszaku Tytanji rader efektowną i 
dekoracyjną postać stworzyło Pacholę 
(nieokreślonego miana), 

Kompozycje taneczne Tacjanny Wy- 
sockiej zbogaciły składniki ruchowe i 
plastyczne widowiska. ZA 

Dekoracje Stanisława Śliwińskiego da 
ły świetną oprawę przedstawieniu choć 
dzięki wielokrotnemu „wachłarzowemu” 
rozwinięciu swoich tajemnic wydawałv 
się nieco jednostajne (zwłaszcza środko- 
wa grota trąciła szablonem). Kostjumy 
Wł. Daszewskiego efektowne i malow- 
nicze, 


J. N. MILLER. 


ESSA (Wiadomości 


zespole: 


' programie, 


Sportowe 


Piika nożna 


LIGA I PZPN. RADZĄ. Przy zarządzie 
Ligi oraz przy zarządzie PZPN czynne są 
od kilku miesięcy specjalne komisje, które 
opracowują projekty, mające na celu uzdro- 
wienie i podniesienie poziomu polskiego pił 
karstwa. Na rok przyszły projektowane 
jest zaangażowanie trenera zagranicznego 
oraz kilku krajowych, tworzenie obozów 
treningówych i kursów piłkarskich, dalsza 
starania o reformę zakazu należenia mło- 
dzieży do klubów sportowych, dążenia o 
wprowadzenie piłki nożnej do programów 
wyższych uczelni sportowych. Istnieje tak- 
że projekt zmienienia „karencji“ dla gra- 
czy. Czy ten ostatni projekt uzdrowi piłkar 
stwo jest conajmniej wątpliwe. 

PUHAR ŚRODKOWO - EUROPEJSKI 
WARTOŚCI 5000 ZŁ. STŁUCZONY. Od 
kiłku lat piłkarskie reprezentacje Austrji, 
Włoch, Węgier, Szwajcarji i Czechosłowa- 
cji rozgrywają między sobą konkurencję o 
puhar średnio - europejskie. Puhar ofiaro- 
wany został przez b. prezesa Rady Mini- 
strów Czechosłowacji, dr. Svehla. Piękny 
ten kryształowy puhar przedstawiał war- 
tość 5.000 zł. Zdobyty on został w pierw- 
szym roku przez ochów, którzy zatrzy- 
mali go u siebie. W drugim roku puhar ten 
zdobyli Austrjacy i mimo częstych napom- 
nień nie zdołali odebrać od Włochów tej 
przechodniej nagrody. Dopiero obecnie wy- 
dało się, że puhar został przez Włochów 
przypadkowo stłuczony, co przez dłuższy 
czas udało się ukrywać. 


Boks 


SENSACJE MECZU POLSKA — CZE- 
CHOSŁOWACJI. W meczu międzypaństwo 
wym Polska—Czechosłowacja, który odbę- 
dzie się w nadchodzącą niedzielę o g. 12 
w gmachu cyrku warszawskiego, najcieka- 
wiej zapowiadają się spotkania następujące: 

Kajnar walczyć będzie z b. mistrzem Cze 
chosowacji Dvorakiem. 

Ciekawie zapowiada się walka Chmielew- 
skiego z Pospiszilem, oraz spotkanie Ro- 
tholza z Fialą. Godzi się nadmienić, że Ro- 
tholz poraz pierwszy w swojej karjerze bo- 
kserskiej wystąpi w Warszawie jako re- 
prezentant Polski. 

DZIŚ FINAŁY PIERWSZEGO KROKU 
BOKSERSKIEGO. Finałowe mecze w pierw 
szym kroku bokserskim rozegrane zostaną 
ostatecznie dziś o g. 19 w gmachu YMCA 
(Konopnickiej 6). 


Tenis 


NIE BĘDZIE MECZU TŁOCZYŃSKI— 
HEBDA. W ramach decydującego spotka- 
nia o drużynowe mistrzostwo Polski w te- 
nisie, jakie odbyć się ma w sobotę i nie- 
dzielę na kortach warszawskiej Legji po- 
między Legją a Lwowskim KT, nie doj- 
dzie do spotkania Hebda — Tłoczyński, 
gdyż mistrz Polski bronić będzie barw Le- 
gji tylko w grach podwójnych. 3 

Legja wystawia skład następujący: Sin- 
gle — Maks Stolarow i Wittman. Gra po- 
dwójna panów: Tłoczyński — Jerzy Stola- 


;| row. Mixt: Rudowska — Tłoczyński. Sin- 


gle pań — Neumanówna. ; 
Lwowianie walczyć będą w szczuplejszym ' 
Hebda, Kołcz i Orzechowska. w 


rezerwie — Jabłoński. Początek o godz. 14. 


Sporiy zimowe 


6 DRUŻYN HOKEJOWYCH W KLASIE 
A. Warszawski Okręgowy Związek Hokeja 
Lodowego zakwalifikował do klasy A okrę- 
gu warszawskiego 6 drużyn, a mianowicie 
Polonię, Legję, AZS, Warszawiankę i do- 
datkowo ZASS i Skrę. Mistrzostwa rozpo- 
czną się w grudniu. Losowanie mistrzostw 
wyznaczono na koniec b. m. A 

MIĘDZYNARODOWE PROJEKTY ŁY- 
ŻWIARZY. Polski Związek Łyżwiarski o- 
pracował już w głównych zarysach pro- 
gram międzynarodowy na nadchodzący se- 
zon zimowy. Program ten obejmuje dwa 
mecze międzypaństwowe z Sowietami w 
jeździe szybkiej i Niemcami o pe gE 

obejmującym jazdę szybką, fi- 
gurową i parami dla pań i panów. Nadto 
projektowane są pokazy łyżwiarzy zagran- 
cznych w Polsce, międzynarodowe mistrzo- 
stwa Zakopanego w jeździe figurowej na 
początek stycznia oraz wyjazdy czołowych 
naszych łyżwiarzy na mistrzostwa Europy 
i świata: 


Kolarstwo 
— NĄ 


NIEDZIELNE ZAWODY KOLARSKIE 
I MOTOCYKLOWE NA DYNASACH. W 
nadchodzącą niedzielę na o godz. 
16 rozegrane zostaną ciekawe zawody: ko- 
larskie i motocyklowe. Program zawodów 
obejmuje m. in. jesienne kryterjum motocy- 
klowe przy udziale wybitnych motocykli- 
stów warszawskich oraz kolarski bieg 25 
km. z udziałem Qleckiego, Popończyka i in- 
nych. 


Lekkoatletyka 


MISTRZOSTWO POLSKI GŁUCHONIE- 
MYCH. W nadchodzącą niedzielę, 14 b. m., 
odbędzie się IV Narodowy Bieg Naprzełaj 
o mistrzostwo Polski głuchoniemych na dy 
stansie 4000 mtr. 

Bieg odbędzie się w Bydgoszczy. Star- 
tować będą zawodnicy głuchoniemi z całej 
Polski. 


Sporty wodne 

POLSKI KAJAK NA MORZU EGEJ- 
SKIEM. Dr. Korabiewicz z małżonką, któ- 
ry przedsięwziął wielki raid na kajaku do 
Szanghaju, szczęśliwie wypłynął z cieśni- 
ny Dardanelskiej na morze Egejskie. $ 

Obecnie „podróżnik zdąża brzegami. Azji 
Mniejszej ku Syrji. Silne jesienne wiatry, 
panujące na morzu Egejskiem, zwiększają 
niebezpieczeństwo podróży, ale zarazem 
przyspieszają tempo wędrówki. 

Stan łodzi („Pacyfista"') i załogi — wy- 
śmienity. 


DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW JEŻ- 
DZIECKICH POLSKI. Na stadjonie hippi- 
cznym w Łazienkach, odbyła się druga 
część „konkursu ujeżdżania konia, a mia- 
nowicie — próba w skokach przez przesz- 
kody. 

Zawody wczorajsze przyniosły pierwsze 
miejsce mjr. Lewickiemu na Duncanie, 2) 
por. Czerniawski na Walnym, 8) rtm. fu- 
lesza na Zagadce II. 


wawel STR. 6 


NEREK OE AN EE NE 


Socjalistyczny burmistrz Błonia 


Tow. dr. Nowakowski 


W czwartek w Błoniu odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej na którem do- 
konano wyboru nowych władz. Jak wia- 
domo Błonie jest jedynem miastem, w 
którem kandydaci „sanacyjni” nie uzy- 
skali do rady miejskiej ani jednego man- 
datu. W wyniku wyborów rada miejska 
powołała na stanowisko burmistrza tow. 
dr, Grzegorza Nowakowskiego, zasłużo- 
nego i długoletniego działacza robotni- 
czego na terenie Błonia i okolicy, Wice- 


Zwolnienia i 
w Magistracie stolicy 


Prasa „sanacyjna” doniosła, że komi- 
sarz Starzyński mianował jednym z rad- 
ców prawnych adwokata Kąkolewskie- 
śo. Prasa ta nie dodała informacji, że p. 
Kąkolewski jest rządowym syndykiem 
„Prasy Polskiej". 


PES 


1O lat K. O. 


Korpus Ochrony Pogranicza obcho- 
dzić będzie w niedzielę 10-lecie swego 
istnienia. 


TEMERE 
Samobójstwo 


34-1 Henryk Kosiewicz, robotnik, w 
zamiarze samobójczym zadał sobie no- 
żem ranę kłótą klatki piersiowej, Pogo- 
towie przewiozło desperata do szpitala. 


wybrany burmistrzem 


burmistrzem wybrano p. T. Kosińskiego, 
ławnikiem został tow. Ludwik Gorski, 
jeden z kierowników ruchu robotniczego 
w Błoniu, 

Tow. dr. Nowakowski przed głosowa” 
niem złożył deklarację, w której w moc- 
nych słowach oświadczył, że na stano- 
wisku burmistrza Błonia prowadzić bę- 
dzie gospodarkę w duchu programu so- 
cjalistycznego, zgodnie z dyrektywami 
20) CY 


nominacje 


W mleczarni Agrilu przy ul. Nowy 
Świat, zwolniona została p. Majeniozo- 
wa, wdowa z trojgiem dzieci, osoba ta 
obecnie znalazła się bez środków do 
życia. Na iej miejsce mianowano p. No- 
waąkównę. 


P. 


K. O. P. pełni odpowiedzialną służbę 
wzdłuż granicy: litewskiej, łotewskiej, 
sowieckiej i rumuńskiej. W związku z 
dziesięcioleciem K,'O. P, w pasie agra- 
nicznym odbędzie się szereg uroczysto- 
ści. ; | 


Pokwitowanie 


Od K. J. na Fundusz „Robotnika — zł. 8. 
Od K, J. na powodzian — zł. 4. 


OZZIE 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Gra zmysłów”. 

APOLLO: „Wiosenna parada“ z Fr. 
Gaal. 

ATLANTIC: „Viva Villa!" 

ANTINEA:: „Zakazana melodja* i 
„Maharadża z Rampudu*, 

AMOR: „Biała Lilja" į „Toto“, 

AS: „Baroud“. 


CAPITOL; „Czy Lucyna to dziew- | 


czyna?" 


NOWOPRZEBU- 
DOWANE KINO 
Marszałkowska 125. 


„CAPITOL“ 


Pocz. 4, 6, 8, 10 


Arcywesoła komedja polska 


CZY LUCYNA 


TO DZIEWCZYNA? 
W rol. gł: Jadwiga SMOSARSKA, Eugeniusz 
BODO, Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA I inni. 


Bilety bezpłatne skasowane, ulgowe—nie- 
ważne. Prok. BLOK-MUZAFILM 


CASINO: „Karnawał i miłość”, 
COLOSSEUM: „Zemsta pana X“ i re- 


wja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 
chon jako ogrodnicy”. 

CORSO: „Piękny jest świat“ í rewja, 

CRISTAL: „Bohater z Rio Grande”, 

CZARY: „Bunt w Szanghaju” i „Chal- 
lenge“. 

FAMA: „źle kochana“ í „Parada re- 
zerwistów”, 

FILHARMONJA: „Eskimo“ Van Dy- 
kea. 

FORUM: „W niewoli dżungli”. 

GLORIA: „Tajemnica zamkniętego ku 
fra“. 

HELJOS: „Burza“ i „Parada sportowa 
na Czerwonym Placu w Moskwie”, 

ITALIA: „Kobiety w jego życiu” i re- 
wia, 

KOMETA: 
rewja. 

LUX: „Szpieg w masce” i „ii listo- 
pada“, 

MAJESTIC: „Ludzie w bieli", 


E OTA *. 
majestic 


Nowy Świat 43.- pocz. 4 


CLARK GABLE 


MYRNA LOY 


m 
LUDZIE W BIELI 


Jutro o 12 i 2 
Poranki zniżkowe pią młodzieży 


E dozwolony 


„W. Ks. Aleksandra" f 


mee nm 


CENY OGŁOSZEŃ: 


pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL 


LOS: O 4-ej „Płonąca prerja“. O S-ej 
„Pożegnanie z bronią”, 

MASKA: „Grzesznica bez winy”. 

MIEJSKI: „Krystyna' z Gretą Garbo. 

O godz, 4 dla mł, „Tunel“, 


„ KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Początek seansów 6.15—8.—10 wiecz. 


Greta Garbo 


w flilmie 


Królowa Krystyna 
Ceny miejsc 45 śr. do 90 gr. 


MEWA; „Dama kier" i „Hallo Paryż” 

NOWA TOMBOLA: „Jej czar” í „Pod 
pręgierzem”. 

OKO PRASKIE: 


„Przyjaciele i ko- 


chankowie” oraz „Quiele”, 
PAN: „Nędznicy” (obie serje razem). 


DZIŚ W KINIE 
PAN 


NĘDZNICY 


(OBIE SERJE RAZEM) 
Wg. Wiktora Hugo 
Reż. Raymond Bernard 


p. 4 pp. 


PETIT TRIANON: „Nie jestem anio- 
łem“ i „Urwis z Hiszpanii” 

PROMIEŃ: „Branka syna puszczy”*. 

PRAGA: „Csibi“, 


RAJ: „Noc strachu“ i „Slim policjan- 
tem“. ; 


RIVIERA: „Namiętni kochankowie”, 

ROXY: „W niewoli dżungli” i „Dzieci 
przyrody”, 

STYLOWY: Maskarada”, 

SOKÓŁ: „Kobiety w jego życiu” i 
„Czeluskin", 

ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana”. 

TON: „Pilnuj swego męża”, 

UCIECHA: „I cóż dalej szary czło- 
wieku". 

UNJA: „Tragedja sieroty” (Oliver 
Twist) í rewja. 

VARIETE: „Jego ekscelencja subjekt“ 
i rewja „Z papryką“, 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


„ROBOTNIR" 


Proces 0 oszustwo 


W sądzie okręgowym rozpoczął się wezo- 
raj, zanoszący się na dni kilka proces o na- 
dużycia na szkodę skarbu państwa i powia- 
towych kas chorych. Nadużycia osiągnęły 
sumę 120 tys. zł. 

Na ławie oskarżonych znalazło się 2 u 
rzędników: Jan Grabiński, urzędnik okrę- 
gowego urzędu ubezpieczeń i referent mi- 
nisterjalny Włodzimierz Kulka oraz han- 
dlowiec Zygmunt Nowacki. Oskarżony Kul 
ka był znany jako człowiek wpływowy w 
dziale ubezpieczeń społecznych, miał w mi- 
nisterjum opinję doskonałego znawcy te- 
go działu. Faktu zaufania, jakim się oskar- 
żony cieszył dowodzi choćby fakt, iż osk. 
Kulka przez dłuższy czas pełnił w ciągu 
roku obowiązki delegata ministra opieki 
społecznej, do niektórych kas chorych. W 
związku tą funkcją pobierał on 200 zł. o- 


EEEO NK: STENE 
Nieszczęśliwe wypadki 
tramwajowe 


Statystyka nieszczęśliwych wypad- 
ków tramwajowych w Warszawie wy- 
kazała we wrześniu 3 śmiertelne wypad 
ki, 4 ciężkiego kalectwa : 8 lżejszych 
wypadków. 13 wypadków odnieść nale- 
ży na rachunek czepiania się wozów i 
wyskakiwania w biegu.. Reszta była spo 
wodowana własną nieostrożnością ofiar. 

Należy z całym naciskiem podkreślić, 
że ofiarami tych wypadków były wyłą- 
cznie dzieci w wieku od 7 do 15 lat. Za- 
równo persopel tramwajowy( jak i do- 
rośli,znajdujący się w tramwajach, winni 
poświęcać dzieciom więcej uwagi i ota- 
czać je w czasie jazdy troskliwą opieką. 


ZOZ WEW A 
Z MK 


| ata oka hat din hanna 


prócz poborów. Wobec dużego zaufania, ja- 
kim się oskarżony cieszył został on rów- 
nież skarbnikiem funduszu koleżeńskiego. 
Oskarżony. Grabiński dostał się do urzędu 
ubezpieczeń, dzięki protekcji Kulki. 

Do obowiązków urzędowych oskarżonych 
należało dokonywanie rozrachunków mię- 
dzy. powiatowymi kasami chorych a skar- 
bem państwa w związku ze zwrotem kosz- 
tów leczenia, zasiłków połogowych i pokar- 
mowych. 

Oskarżeni fabrykowali fałszywe wnioski, 
a następnie podstępnie zdobyte weksle pu- 
szczali w obieg, dyskontując ich dla sie- 
bie. Weksle dyskontował Nowacki. Nadu- 
życia trwały przez 2 lata. Łk 


Powołanie 
dodatkowych komisyj 
odwoławczych 


Min. Skarbu czyni przygotowania do 
powołania komisyj odwoławczych dla 
podatku dochodowego, przemysłowego 
i od placów niezabudowanych. Komisje 
w myśl nowej ordynacji podatkowej, roz 
trzygać będą o rekursach płatników 
przeciwko wymiarowi dokonanemu 
przez urzędy skarbowe, Komisje odwo- 
ławcze ukonstytuują się w początkach 
listopada. 


Oddłużenie rolnictwa 


Jak podaje ag. „Press” dekrety od- 
dłużeniowe w rolnictwie przesłane będą 
w ciągu nadchodzącego tygodnia do Ra- 
dy Ministrów, 


Co usłyszymy w radio? 


Sobota, dnł 18 października. 

6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.07 — | 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. — 
7.25 Dalszy ciąg muzyki z płyt. 7.85 Chwil 
ka pań domu. 7.40 Program. 7.50 Koncert 
reklamowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nał. 12.03 Wiadomości meteor, 12.05 Prze- 
gląd Prasy. 12,10 Muzyka taneczna w wy- 
konaniu Zespołu Adama Hermana. 18.00 
Dziennik południowy. 13.05 Utwory skrzyp 
cowe. 15.30 Wiadomości o eksporcie. 15.35 
Przegląd giełdowy. 15.45 Ostatnie nagra- 
nia płytowe. 16.30 Audycja dla dzieci. — 
17.00 Pieśni w wykonaniu Stanisławy Ar- 
gasińskiej. 17.20 Recital fortepianowy. — 
17.50 „Dom i rodzina“. 18.00 Wiadomości 
rolnicze. 18.10 „Życie stolicy“. 18.15 „Mi- 
tingi hippiczne”, 18.25 Muzyka lekka z ,„A- 
drji*. 18.45 „W gościnie u KOP'u*. 19.00 
Piosenki ludowe. 19.20  „Szamotuły—gród 
Halszki z Ostroga". 19.30 Fantazje jazzo- 
we. 19.45 Program na dzień następny. — 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55— 
„Jak pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert 
popularny. 21.45 „Wieś w literaturze bol- 
szewickiej”, 22.00 Koncert reklamowy. — 
22.15 Muzyka salonowa. 23.00 Wiadomoś- 
ci dla komunikacji. 23.05 „Loża Szyderców 
23.85 Muzyka salonowa. 21.00 Muzyka ta- 
neczna z dancingu „Paradis”. 

Niedziela, 14 października 1934 roku. 

9.03 Muzyka. 9.22 Muzyka z płyt. 9.30 


„ sołej 


Dziennik poranny. 9.40 Muzyka z płyt. 
9.50 Chwilka pań domu. 9.55 Program. 10.10 
Muzyka z płyt. 10.380 Transmisja z War- 
szawy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej. 12.08 Wiadomości me- 
teorologiczne. 12.05 Przegląd teatralny. 
12.15 Poranek muzyczny. 13.00 Przez lądy 
i morza. 13.15 Tr. ze Lwowa zakończenia 
Międzypaństwowego Meczu Piłkarskiego 
Polska — Rumunja. 13.45 Poranek muzy- 
czny. 14.00 Fantazje operetkowe. 15.00 Po- 
gadanka rolnicza. 15:15 Pieśni w wyk. Ma- 
rji Kaupe. 15.25 Przegląd rynków rolnych. 


| 15.385 Pieśni. 15.45 Wrażenia z pobytu robo- 


tnika w Bułgarji. 16.00 „Janosikowa ostat- 
nia wyprawa zbójecka* — Kaz. Przerwy- 
'Tetmajera. Odczyta p. Jan Gałdyn. 16.20 
Recital wiolonczelowy Kazimierza Wiłko- 
mirskiego. 16.45 Łamigłówki. 17.00 Muzy- 
ka do tańca. 17.50 Pamiętnik d-ra Lasockie- 
go — wygł. prof. Henryk Mościeki. 18.00 
Teatr Wyobraźni. 19.00 Koncert chóru 
„Eryano*. 1915 Życie młodzieży. 19.30 Kon 
cert chóru „Eryano*. 19.45 Program. 19.50 
Feljeton aktualny. 20.00 Koncert wieczor- 
ny. 20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 Na we- 
lwowskiej fali. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Skrzynka techniczna. 22.15 
Koncert reklamowy. 22.30 Reportaż z Mię- 
dzynarodowego Meczu Bokserskiego Pol- 
ska — Czechosłowacja. 23.15 Muzyka ta- 
neczna. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś komedja wie- 
deńska „Mecz małżeński 2:2* Lichtenber- 
ga. Początek o 18.05 i 20.30. 

TEATR WIELKI: Dziś „żydówka* z He 
leną Lipowską — pod batutą Bronisława 
Wolfstala. Tańce układu M. Pianowskiego. 
W niedzielę o godz. 3.15 „Madame Butter- 
fly“, wieczorem o godz. 8-ej „Aida“. 

TEATR NARODOWY: Dziś i codzien- 
nie „Ludwik XI" Delavigne'a z Węgrzynem, 
Lindorfówną i Węgierką, 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie arcy- 
dzieło Szekspira „Sen nocy letniej“ w re- 
żyserji L. Schillera. À 

TEATR NOWY. Dziś „Egipska pszeni- 
ca" M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor- 
czyńską i Warneckim. 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie „Ta- 
niec“ Grubińskiego z Samborskim, Grabow- 
skim, Gellówną, Wasiutyńską i inn. 

TEATR LETNI gra ostatnie dni 
„Człowiek, który nie pije“ Rapackiego ze 
Zniczem, Lubieńską, Różyckim, Różańską 
i in. 

TEATR AKTORA (Mokotowska 73). 
Dziś „Moralność pani Dulskiej" z Jara- 
czem' Perzanowska, Zimińską, Żelichowską. 


S O, JA O, M WOODEN A 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5. 


TEATR KAMERALNY. Do 14 bm. włą 
cznie grani będą „Kochankowie“ Grubiń- 
skiego. 

TEATR „STARA BANDA". Dziś wielka 
premjera „Frontem do Hożej”. Pocz. 7.30 
i 10. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś po raz 
ostatni rewja „Szukamy gwiazd”. 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 8 ý 

TEATR REWJI MIGNON: „Daj blat-- 
gdyś brat“, 

Z FILHARMONJI: W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się w sali Konserwatorjum, 
ul. Okólnik Nr. 1, „Trzeci Poranek Fopular- 
ny S. A. O. Filharmonji Warszawskiej. 

Jako solistka wystąpi młoda, utalento- 
wana śpiewaczka, p. Emma Szabrańska. 

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI W SA- 
LI TOW. HIGJENICZNEGO.. W rocznicę 
śmierci Chopina, w środę, dnia 17 paździer- 
nika 1934 r., grać będzie znakomity nasz 
mistrz Michałowski. W programie utwory 
Chopina, które Michałowski odtwarza tak, 
jak to on jeden potrafi. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, ' Warecka 7. 


uwa NR. 367 um 


Z Warszawy i olkolic 


Z sali sadowei 


E sz e 40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 gr „cie 
Za wiersz wysokości 1 railimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarow 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio czpaltowy, układ 


Skarga do prokuratora 


na b. dyrektora Z.0.M 


Przeciw b. dyrektorowi Zakładu Oczy 
szczania Miasta, p. Biłowickiemu, a 
stała wytoczona sprawa karna. Zarzą 
Miasta Warszawy wystosował do prok 
ratora pismo, oskarżające b. dyrekt 
Z. O. M. 

Dochodzenie w tei sprawie ma py 
powierzone jednemu z sędziów śl 
czych. 


Z miasta 
w kilku słowach 


WPROWADZENIE HUMANITARNEG? 
UBOJU ZWIERZAT W WARSZAWY 
W najbliższych dniach dział handl 
dyrekcji rzeźni przystąpi do uboju zw1 sd 
rzeźnych sposobem humanitarnym, W 
różnieniu od uboju rytualnego. Jak wiado 
mo, dotąd cała nierogacizna w rzez f 
warszawskich poddawana jest ubojow! ka 
sobem rytualnym. Tymczasem opłata 
dnej sztuki bydła przy uboju 
wynosi 8 zł. 75 gr. Inowacja ta 
przyczynić się do potanienia mięsa 
szawie. 
554 NOWYCH ABONENTÓW 
TELEFONICZNYCH, 
Dzięki wydatnej obniżce opłat za 28% 
żenie telefonów, od szeregu miesięcy ticzb 
zgłoszeń o założenie nowych aparatów pó 
fonicznych znacznie wzrasta. W ciągu o 
śnia przybyło 554 nowych abonentów: 
becnie Warsawa liczy 46.215 abonen 6 
dysponujących 56.752 aparatami, które " ; 
wszystkie już zautomatyzowane. 
WYCIECZKI. ui 
Staraniem wydziału oświaty i kultury ck 
rządu miejskiego, w niedzielę, 14 bm. 
będą się wycieczki: o godz. 10 na ięc? 
narodową wystawę  plastyczek w IPS”. 
i do Państwowego muzeum zool 
a o godz, 11 na lotnisko cywilne na okod 
i na Powazki na groby zasłużonych. 
Wycieczki dostępne są dla wszystkich" Ar 
Zapisy przyjmuje sekcja kultury oraz bid” j 
ra komisji propagandy teatrów i sztuki 
KONCERT NA MARYMONCIE. | 
W niedzielę, 14 b. m., na boisku sport” 
wego klubu kobiecego przy ul. Potockiej p. 
Marymoncie, odbędzie się w godz. od 15 © 
17 koncert orkiestry gazowni miejskiej: 


Ogródek Jordanowski 
na Powiślu p 


Towarzystwo Ogrodów Jordanowskich £ 
Warszawie otwiera dziś nowy ogród p 
dzieci na Wybrzeżu Kościuszkowskić” 
Nr. 4, na wprost ul. Czerwonego t 
Ogród jest duży, pięknie zaprojektowa% 
— Posiada boiska trawiaste i ziemne, P* 
rządy sportowe, basen z piaskiem, tof e 
neczkowy. 

Inaugurację nowego ogrodu rozpocuf i, 
Towarzystwo zabawą dziecinną, która 14 
będzie się w tym ogrodzie w niedziele» 
b. m. od godziny 10-ej do 14-ej. — "s 
gramie wiele atrakcyj zarówno dla dz! 
szej, jak i starszej dziatwy. 


Wyścigi konne 


Typy naszego sprawozdawcy na 

. Lala Roukh, Dres. 

„ La Vallière, Kartagina, Enigma IÉ 
Kalif, Alraune. 

Fuszer, Energja II, Kacper. 

. Imperator, Jarosław. 

. Fides, Turoń, Struna. 

. Hidalgo, Lucyper, Nike. 


. Pajac II, Bira, Lech. 
M WER, 


Teatr „ATENEUM 


Codziennie dwa przedstawienia 
o godz. 605 pp. I 830 w. 


a. „bh 
„Mecz Małżeński 
KOMEDJA WIEDEŃSKA 0 

W. LICHTENBERGA 


ob 
ZNALEZIONO wieczne pióro, które © 


na odebrać po udowodnieniu w % 5.30 
stracji „Robotnika“ w godz. od 9 do 19: 


DROBNE _OGŁOSZENIŻ 
A.A.A.A.A) TAPCZANY "Seg 


automatyczne patentowane 3722, złotych sjá 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Wa 
dogodne. Wy- 5 RU 
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twórnia: Twarda » 
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